
P. Jaroszewicz złoży 
wizytę w Iranie

Na zaproszenie premiera Ce 
sarstwa Iranu Amira Abbasa 
Jloveydy w dniu 11 listopada 
br. prezes Rady Ministrów PRL 
Piotr Jaroszewicz z małżonką 
udaje się z wizytą oficjalną do 
Iranu. Wizyta ta będzie kolej­
nym krokiem w rozwijaniu i po 
głębianiu tradycyjnej, obustron 
nie korzystnej współpracy mię 
dzy obu krajami. (PAP)

Światowa Konferencja 
Żywnościowa 

rozpoczyna obrady
Z udziałem delegacji ponad 

130 państw rozpoczyna się 5 
bm. w Rzymie Światowa Kon­
ferencja Żywnościowa. Jej za­
daniem będzie opracowanie 
programu przyspieszenia pro 
dukcji artykułów rolnych w 
skali światowej, poprawy wy­
żywienia i wyeliminowania 
głodu oraz ustabilizowania 
sytuacji na rynkach rolnych.

W pierwszym dniu obrad 
oczekuje się wystąpień sekre­
tarza generalnego ONZ — 
Kurta Waldheima oraz sekre­
tarza stanu — USA — Henry 
Kissingera. Do Rzymu przy­
była już delegacja polska, któ 
rej przewodniczy członek Ple- 
zydium Rządu, minister rolni- 

;.kctwa — Kazimierz Barcikow- 
ski. (Komentarz na ten temat 
publikujemy na str. 2).

Poznań, wtorek 5 listopada 1974 
Nr 258 (9538)

Wyd. A Cena 50

I

Z okazji 57 rocznicy Rewolucji Październikowej

Spotkania z kombatantami • Wystawa
fotograficzna • Koncert piosenki radzieckie!

Z okazji przypadającej 7 bm. 57 rocznicy Wielkiej Rewolu­
cji Październikowej odbyło się wczoraj w Poznaniu spotkanie 
aktywu Zarządu Okręgu ZBoWiD, w którym uczestniczyli 
konsul generalny ZSRR w Po znaniu — Nikołaj Tałyzin i 
konsul — Nenił Tarnavsky. Obecni byli także przedstawicie­
le Komitetu Wojewódzkiego P ZPR oraz uczestnicy Powsta­
nia Wielkopolskiego i powstań śląskich, oficerowie I i II Ar­
mii Wojska Polskiego, a także oficerowie Ludowego Wojska 
Polskiego.
Spotkanie przebiegało w ser­

decznej i przyjacielskiej atmo­
sferze. Członkowie wielkopol­
skiej organizacji ZBoWiD po­
dzielili się swoimi wrażeniami 
ze wspólnych walk z żołnierza­
mi radzieckimi podczas II woj 
ny światowej. Nawiązywano 
też do przyjaźni, jaka łączyła 
Polaków i ludzi Kraju Rad —

Spotkanie u I sekretarza KW PZPR

Aktualne zadania prasy, radia

więźniów byłych hitlerowskich 
obozów koncentracyjnych. Do 
jeszcze wcześniejszego okresu 
wspólnych walk nawiązał u- 
czestnik Rewolucji Październi­
kowej — Edward Stokowski.

Osiągnięcia Związku Radziec 
kiego w minionych 57 latach, 
a szczególnie jego powojenny 
rozwój przedstawił Konsul Ge 
neralny; uczestnik niedawnego 
Pociągu Przyjaźni do ZSRR 
płk Zenon Parysek podzielił 
się wrażeniami z pobytu w 
Kraju Rad.

Podczas spotkania prezes ZO

cji Październikowej serdeczne 
życzenia dla mieszkańców Kra 
ju Rad od wielkopolskiej orga­
nizacji ZBoWiD przekazał na 
ręce konsula N. Tałyzina pre­
zes ZO ZBoWiD.

W części artystycznej spot­
kania wystąpiła laureatka Fe­
stiwalu Piosenki Radzieckiej 
w Zielonej Górze — Wiesła­
wa Handke.

ZBoWiD Marian Jakubo-

Nowoworoneska Elektrownia Atomowa

i telewizji w Wielkopolsce
Główne kierunki działania prasy, radia i telewizji na tle 

zadań stojących przed przemysłem i rolnictwem, admini­
stracją i przedsiębiorstwami usługowymi, a także w pracy 
społeczno-politycznej były tematem wczorajszego spotka-
nia I sekretarza KW PZPR 
KW Bogdana Gawrońskiego 
dakcji.
Przede wszystlkim chodzi o 

pełne wykonanie planów gos 
podarczych roku 1974 — mó­
wił I sekretarz KW. Zakłady 
produkujące towary rynkowe 
muszą nie tvlko wywiązać się 
ze swych zadań, ale także szu 
kać rezerw umożliwiających 
dalszy rozwój produkcji.

Dotrzymywanie terminów 
w inwestycjach, ro>zwój i po­
prawa jakości usług — to ko 
lejne ważne zadanie załóg pra 
cujacych w tych gałęziach gos 
podarki. Dotyczy to również 
usprawnienia działalności ad­
ministracji państwowej i gos­
podarczej.

Wszędzie tutaj potrzebna 
jest ciągła mobilizacja spo­
łeczna. Upowszechnianie do-

Jerzego Zasady i sekretarza 
z członkami kierownictw re-

Katastrofalna sytuacja 
w rolnictwie francuskim

Deputowani komunistyczni 
z Departamentu Nord wystą­
pili z wnioskiem o uznanie za 
„rejon klęski żywiołowej” ca­
łej północno-wschodniej części 
kraju. Od wielu tygodni w tej 
części Francji padają ulewne 
deszcze, które spowodowały 
już katastrofalne straty w roi 
nictwie i hodowli. Ilość opa­
dów jest 2,5 raza większa niż 
we wrześniu i październiku 
ubiegłego roku.

Jak donosi lokalna prasa 
francuska, pola w Dspartamen 
tach Nord i Pas-de-Calais są 
zalane wodą. Nie sposób więc 
przystąpić do mechanicznego 
zbioru ziemniaków, kukury­
dzy czy buraków cukrowych.

brych doświadczeń oraz elimi 
nowanie różnego rodzaju ha­
mulców utrudniających postęp 
w rozwoju społeczno-gospodar 
czym stanowią ważny obszar 
działania prasy, radia i tele­
wizji.

Z kolei dziennikarze przed­
stawili zamierzenia redakcji 
na najbliższy okres. Mówili 
o planowanych kierunkach 
działalności publicystycznej i 
organizatorskiej zespołów re­
dakcyjnych mającej na celu 
szerzenie świadomości o po­
trzebie utrwalenia i dalszego 
przyspieszenia procesów roz­
wojowych w życiu gospodar­
czym i społecznym Wielkopol 
ski.

Nawiązując do zadań zespo 
łów redakcyjnych I sekretarz 
KW podkreślił potrzebę uka­
zywania ludzi zasłużonych, 
wyróżniających się w pracy 
zawodowej, dalej — dobrych 

, doświadczeń i inicjatyw, ma­
jących wpływ na wzmożenie 
tempa rozwoju produkcji. Je­
dnocześnie prasa nie może po 
błażać niedbalstwu, musi wię­
cej wykazywać ofensywności 
w zwalczaniu marnotrawstwa 
czy też postaw nie licujących 
z socjalistyczna moralnością.

W toku spotkania I sekre­
tarz wyraził uznanie i podzię 
kowal zespołom redakcyjnym 
za dobra i efektywna prace w 
ciągu ostatnich miesięcy, (n)

wicz wręczył N. Tałyzinowi pa 
miątkowy medal tej organiza­
cji, a N. Tarnavsky’emu medal 
wybity dla uczczenia 55 roczni­
cy Powstania Wielkopolskiego i 
wodowania statku M/S „Pow­
staniec Wielkopolski”. Prezes 
zawiadomił też zebranych o 
przesłaniu, z okazji zbliżającej 
się rocznicy Socjalistycznej Re 
wolucji Październikowej, listu 
z życzeniami i pozdrowieniami 
dla wszystkich członków wiel­
kopolskiej organizacji ZBoWiD 
od dowódcy 74 Dywizji Gwar­
dii gen. mjr. Dmitrija Bakano 
wa, który w 1945 r. wyzwalał 
Poznań.

Z okazji rocznicy Rewolu-

Również wczoraj odbyło się 
w Poznaniu spotkanie młodzie 
ży z uczestnikami historycz­
nych wydarzeń roku 1917 oraz 
koncert piosenek radzieckich. 
Otwarto także okolicznościową 
wystawę fotograficzną. Impre­
zę tę zorganizowano z inicjaty­
wy Zarządu Wojewódzkiego 
TPPR, Klubu Międzynarodo­
wej Prasy i Książki oraz Za­
rządu Wojewódzkiego ZMS. 
Uczestniczył w niej m. in. 
Igor Baszarin — sekretarz 
Konsulatu Generalnego ZSRR 
w Poznaniu.

Na spotkanie z młodzieżą, któ 
re odbyło się w sali ZW TPPR 
przy ul. Ratajczaka, przybyli 
weterani Rewolucji Paździer­
nikowej: Stanisław Latosi, An 
drzej Rutkowski, Czesław Swi-

Dokończenie na. str 2

Ord^r Przyjaźni 
Narodów dla TPP-R

Jordania uzna
rząd OWP

W ostatnim numerze wyda­
wanego w Nowym Jorku ty­
godnika „Newsweek” ukazał 
się wywiad z królem Jordanii, 
Husajnem. Oświadczył on m. 
in., że Jordania bedzie mogła 
uznać emigracyjny rząd pale­
styński, który zamierza utwo­
rzyć Organizacja Wyzwo-

Za wielkie zasługi w umac­
nianiu i rozwijaniu przyjaźni 
oraz współpracy między naro­
dami Polski i Związku Ra­
dzieckiego, Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR odznaczyło 
Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej Orderem Przy 
jaźni Narodów.

W celu wzięcia udziału w 
IX Ogólnokrajowym Zjeździe 
Towarzystwa Przyjaźni Pol-
sko-Radzieckiej i 
30-lecia powstania 
stwa wyjechała w 
łek z Moskwy do

obchodów 
Towarzy- 

poniedzia- 
Warszawy

lenia Palestyny. Dodał 
że całkowicie zgadza 
z decyzjami podjętymi

on, 
się

Rabacie przez szefów państw 
arabskich w kwestii palestyń­
skiej. (PAP)

delegacja Centralnego Zarzą­
du Towarzystwa Przyjaźni Ra 
dziecko-Polskiej na czele z 
przewodniczącym centralnego 
zarządu TPR-P, przewodniczą 
cym Rady Związku Rady Naj 
wyższej ZSRR, Aleksiejem 
Szytikowem. (PAP)

Rolnicy nie mogą też 
cząć siewów ozimin.

Sytuacja rolników 
części Francji jest tak

rozpo-

w tej 
trudna,

że ich stowarzyszenia zwróciły 
się do władz z prośbą o zapew 
nienie pomocy wojska. Prze­
widuje się, że młodzi rolnicy 
odbywający służbę wojskową 
zostaną na kilka tygodni ode­
słani do domów.

Podobne trudności — wpraw 
dzie na mniejszą skalę — wy­
stąpiły w innych rejonach 
Francji. Ulewne deszcze pada 
ją między innymi w Masywie 
Centralnym i Sabaudii.

PAP

Sesja naukowa 
w WSNS

4 bm. rozpoczęła się w War­
szawie 2-dniowa konferencja 
naukowa, poświęcona teorety­
cznym i praktycznym zagad­
nieniom, związanym z poję­
ciem humanizmu socjalistycz­
nego. Organizatorem jest Wyż 
sza Szkoła Nauk Społecznych 
przy KC PZPR oraz Instytut 
Filozofii i Socjologii PAN. W 
obradach biorą udział przed­
stawiciele instytutów nauko­
wych i wyższych uczelni z kra 
ju oraz naukowcy ze Związku 
Radzieckiego z prorektorem 
Wyższej Szkoły Partyjnej przy 
KC KPZR — Siergiejem Po- 
powem.

W obradach pierwszego dnia 
konferencji uczestniczył sekre 
tarz KC PZPR Andrzej Wer­
blan. (PAP)
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Wizyta delegacji LWP w ZSRR
Na zaproszenie członka Biura 

Politycznego KC KPZR, ministra 
obrony ZSRR marszałka Związku 

, Radzieckiego A. Greczki w dru­
giej połowie listopada br. złoży 
oficjalną przyjacielską wizytę w 
ZSRR delegacja Ludowego Woj­
ska Polskiego z członkiem Biura 
Politycznego KC PZPR, ministrem 
obrony narodowej PRL generałem 
armii W. Jaruzelskim.

1,7 min. członków WłPK
1 listopada rozpoczęła się kam­

pania wymiany legitymacji Wło­
skiej Partii Komunistycznej oraz 
Związku Młodzieży Komunistycz­
nej Wioch. Potrwa ona 10 dni. Z
tej okazji 
ta’* podał, 
członków, 
to w tym

dziennik WłPK „Uni­
żę partia liczy 1.772.977 

z tego 132 tys. przyję- 
roku.

Ambasador Grecji u A. Gromyki
W poniedziałek minister spraw 

zagranicznych ZSRR. A. Gromyko 
przyjął ambasadora Grecji w 
ZSRR, A. Demetropulosa na jego 
prośbę. Omawiano sprawy będące 
przedmiotem wzajemnego zainte­
resowania.

Stosunki Laos — Kuba
W Vientiane podano oficjalnie 

do wiadomości, że Królestwo Laosu 
i Republika Kuby postanowiły na 
wiązać stosunki dyplomatyczne 
na szczeblu ambasad.

Podróż V. Alvesa
W poniedziałek opuścił Lizbonę 

i ukał się w podróż do kilku kra 
jów Europy -arhodniej minister 
stanu. Portugalii, V. AIves. Odwie
dzi 
cię

on RFN, Francje, Włochy, 
i Wielką Brytanię.

Apel UNESCO
Odbywająca się w Paryżu 

neralna konferencja UNESCO

Bel

ge-
wc

zwala w poniedziałek Włochy, al.y 
uczyniły wszystko co możliwe dfa 
ratowania Wenecji. Rewolucja w 
tej sprawie zwraca się do rządu 
włoskiego, aby przyspieszył reali 
zację specjalnej ustawy z roku
1973, przewidującej
nie 
nie

450 min dolarów 
Wene cji.

wydatkowa­
na ratowa-

J. Schlesinger w RFN
Ministrowie obrony USA i RFN 

— J. Schlesinger i G. Leber roz­
poczęli w poniedziałek w Bonn 
rozmowy poświęcone głównie' pro 
blemowi stacjonowania wojsk 
amerykańskich w Republice Fe­
deralnej Niemiec. Omawiana

Nowoworoneska Elektrownia Atomowa im. 50-lecia ZSRR na^ 
do największych na świecie. J -i 4 reaktory o ogolr.ej mocy 15 
MW dały już gospodarce narodowej ponad 30 miliardów k . 

energii elektrycznej.
Na zdjęciu: fragment budowy piątego bloku ^f^^ass0’

W Poznaniu

Fabryka domów buduje 
osiedle na Grunwaldzie

Wczoraj przy ul. Jawornickiej w Poznaniu wmurowano ka­
mień węgielny w fundamenty pierwszego domu nowo pow­
stającego osiedla im. Mikołaja Kopernika. Odbyło się to w o- 
becności przedstawicieli władz wojewódzkiej i dzielnicowej 
organizacji partyjnej, administracyjnych Poznania i Grun­
waldu oraz Ministerstwa Budownictwa i Przemysłu Materia­
łów Budowlanych; przybył też prezes Zarządu Centralnego 
Związku Spółdzielni Budownictwa Mieszkaniowego — Stani-
sław Kukuryka.
Inwestorem osiedla jest Spół 

dzielnia Mieszkaniowa „Grun­
wald”, a wykonawcą Poznań­
ski Kombinat Budowlany w 
Suchym Lesie. Składać się bę­
dzie ono z 27 domów o różnych 
kształtach. Wszystkie będą mia 
ły po 11 kondygnacji. W 1979 r. 
osiedle zamieszkiwać będzie o- 
koło 15 000 osób. Rok później 
zakończona będzie budowa o- 
biektów towarzyszących.

Nowy zespół mieszkaniowy, 
którego głównym projektan­
tem jest mgr inż. arch. Andrzej 
Łuczkowski z poznańskiego 
„Inwestprojektu”, będzie nowo 
czesnym osiedlem, z ciekawą ar 
chitekturą. Uwzględniono na 
nim także tereny na miej­
sca rekreacji i sportu. Bu­
dynki powstaną z elementów 
prefabrykowanych produkowa 
nych w fabryce domów w Su­
chym Lesie, pierwszej zbudo-

wanej dla potrzeb Poznania. 
Całe osiedle podzielono na trzy 
zespoły. W każdym z nich znaj 
dą się niezbędne obiekty uży­
teczności publicznej. Ponadto 
osiedle otrzyma centrum han­
dlowo-usługowe. (a)

H. Burgiba ponownie 
prezydentem Tunezji
Habib Burgiba został po raz 

czwarty wybrany prezydentem 
Tunezji. Niedzielne wybory, 
mające na celu odnowienie 
mandatu prezydenckiego Bur- 
giby na dalsze 5 lat oraz wy­
branie 112 deputowanych do 
Zgromadzenia Narodowego, 
odbyły się przy rekordowej, 
blisko 100 proc, frekwencji. 
Na Burgibę głosowało 99,76 
proc, wyborców. (PAP)

jest również tzw. strategia nu­
klearna Waszyngtonu.

V Zjazd KP Wenezueli
W Caracas trwają obrady V Zjaz 

du Komunistycznej Partii Wene­
zueli. jego uczestnicy m. in. je­
dnomyślnie uchwalili rezolucję, 
popierająca dążenie rządu tego 
kraju do likwidacji wpływów za­
granicznych, głównie amerykań­
skich monopoli naftowych. Komu 
niści wenezuelscy żądają, aby 
Kongres Narodowy zatwierdził 
także ustawę o upaństwowieniu 
tych gałęzi górnictwa, w których 
działają jeszcze obce monopole.

Rozmowy Hiszpania - USA
W Madrycie rozpoczęły się w 

poniedziałek rozmowy hiszpańsko- 
amerykańskie na temat proble­
mów współpracy militarnej mię­
dzy obu krajami, w związku z wy 
gasnięciem porozumień, zgodnie z 
którymi Stany Zjednoczone utrzy 
mują na terytorium Hiszpanii swe 
bazy wojskowe.

Próba zamachu w Sudanie

Waszyngton — Spokane, zakończy 
la się pierwsza światowa wysta­
wa, poświęcona ochronie środowi 
ska naturalnego człowieka. Wy­
stawa została otwarta 4 maja br. 
Koszty zorganizowania tej impre 
zy wyniosły 80 min dolarów. Spo 
kane jest najmniejszym miastem 
świata, które podjęło się zorgani­
zowania tak gigantycznego przed 
sięwzięcia.

Eksplozja .w Belfaście
W poniedziałek w jednym z do­

mów w katolickiej dzielnicy Bel-
fastu eksplodowała 
niąc dwóch żołnierzy 
ci. Wybuch bomby 
chwili gdy brytyjski

bomba, ra- 
i troje dzie 
nastąpił w 
patrol woj-

skowy przeprowadzał rewizję.

Libański dziennik „Al 
niósł w poniedziałek, że 
nie udaremniono próbę 
stanu. Miały ją podjąć

Liwa’* do 
w Suda- 
zamachu 

jednostki
wojskowe, które powróciły z 
frontu syjamskiego. Według in­
formacji dziennika, w Chartumie 
aresztowano 200 oficerów, podofi­
cerów i żołnierzy.

Wystawa w Spokane
W niedzielę wieczorem, w nie-

Bomba w Londynie
W niedzielę wieczorem wybuch­

ła bomba w zachodniej dzielnicy 
Londynu, Shepherd’s Bush, przed 
urzędem pocztowym. Szkody ma­
terialne są niewielkie. Na 30 min. 
przed eksplozją, mężczyzna mówią 
cy z irlandzkim akcentem zate­
lefonował do redakcji jednego z 
dzienników, ostrzegając o zama­
chu.

wielkiej miejscowości stanie
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Przeobrażenia społeczne 
warunkiem rozwiązania problemu 

żywnościowego świata
Dziś rozpoczynają się w 

Rzymie obrady Świato­
wej Konferencji Żywno 

ściowej. Forum to zbiera się 
w okresie wysoce niekorzyst­
nej sytuacji żywnościowej 
na świecie. Co najmniej 
ok. 460 min ludzi, jak 
wynika z oceny Międzynarodo 
wej Organizacji Wyżywienia i 
Rolnictwa — FAO, cierpi głód. 
Do 1980 r. zapotrzebowanie na 
żywność wzrośnie w porówna 
niu z 1970 r. — jak ocenia 
FAO — w krajach rozwijają­
cych się o 42 proc., a w kra- 
jak rozwiniętych —o 19 proc.

Sytuacja żywnościowa, w 
jakiej znalazł się świat, jest 
wynikiem nie tylko złych wa 
runków klimatycznych. Przy­
czyny jej leżą znacznie głębiej 
— w społeczno-politycznym po 
rządku świata. Dlatego droga 
do rozwiązania problemu żyw 
nościowego na świecie prowa­
dzi poprzez przeobrażenia spo 
łeczne i polityczne.

Świat, jak dowodzą tego 
opracowania FAO, jest w sta 
nie wyżywić do dwutysięczne 
go roku znacznie więcej ludzi 
niż obecnie, pod warunkiem 
przeprowadzenia niezbędnych 
zmian istniejących struktur 
agrarnych oraz wytyczenia po 
lityki rolnej na miarę potrzeb 
obecnej doby.

„Kraje rozwijające się — 
jak stwierdził dyrektor gene­
ralny FAO, Addeke H. Boer- 
ma, jesienią ub. roku w wy­
wiadzie udzielonym PAP —- 
nie zwiększają swej produkcji 
rolnej w takim stopniu jak to 
jest możliwe. Muszą one poło­
żyć większy nacisk na zwięk­
szenie produkcji rolnej, inwe 
stycje, zakup maszyn, stworze 
nie podstaw infrastruktury gos 

Spadek popularności 
socjaldemokratów w RFN

Wśród socjaldemokratów zachodnioniemieckieh dyskutuje 
się obecnie nad przyczynami spadku popularności SPD, któ­
rego wyrazem były ostatnio wyniki wyborów do parlamen­
tów krajowych Bawarii oraz Hesji,
Przewodniczący SPD, Willy 

Brandt, stwierdził w wywia­
dzie dla sztokholmskiego dzień 
nika „Dagens Nyheter", że de 
cydującą przyczyną tych po­
rażek wyborczych jego partii 
są przejawy kryzysów w ca­
łym świecie zachodnim.

Aby przeciwdziałać spadko­
wi swej popularności, Partia 
Socjaldemokratyczna musi — 
jak podkreślił Brandt w arty­
kule dla „Sozjaldemokrat Ma 
gazin” — wyjaśniać obywate­
lom tło procesów gospodar­
czych oraz jasno i ofensywnie 
prezentować cele swej polityki 
reform. Wyraźniejsze powinny 
stać się różnice między cela­
mi SPD a dążeniami innych 
partii zochodnioniemieckich. 
Konieczne są też intensywne 
wysiłki zmierzające do uspraw 
nienia aparatu organizacyjne­
go SPD. Brandt oczekuje, że

Nowe złoża ropy 
naftowej w Wenezueli
W Wenezueli pod dnem ro- 

ponośnego jeziora Maracaibo 
odkryto 3 nowe złoża ropy naf 
towej. Łączna dzienna wydaj­
ność tych złóż oceniana jest na 
2.736 baryłek. Bliższych szcze­
gółów dotyczących odkrycia nie 
podano. (PAP)

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami, miejscami opady 
deszczu. Rano mgły i zamglenia. 
Temperatura maks, od 5 st. na 
•wschodzie do 9 st. na zachodzie. 

■ 'Wiatry słabe i umiarkowane, z 
^kierunków południowych i zachod- 
• nich.
riii iii BmiBamia HBifiiiiiii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Bogdan Zdanowski.
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podarczej, o czym niektóre 
kraje zapominają.

Dopóki nie uwolni się świa 
ta od kolonializmu i neokoio- 
nializmu oraz od pozostałości 
tych systemów — nie sposób 
będzie nawet marzyć o rozwią 
zaniu problemu wyżywienia 
mieszkańców naszego globu. 
Świat nie stoi bowiem wobec 
katastrofy głodu z powodu 
braku środków i zasobów do 
wytwarzania żywności, lecz 
wobec kryzysu polityki agrar 
nej, zwłaszcza w krajach tzw. 
Trzeciego Świata.

Pomoc z zewnątrz w posta­
ci żywności bez uruchomienia 
własnych możliwości produk­
cyjnych i likwidacji barier 
wzrostu produkcji w rolni­
ctwie, byłaby niczym innym 
jak utrwaleniem i pogłębie­
niem tego kryzysu, dążeniem 
do uzależnienia krajów rozwi­
jających się.

Krajom rozwijającym się nie 
jest potrzebna jałmużna, lecz 
konkretna pomoc w umacnia­
niu, rozwijaniu i uowocześnia 
niu ich gospodarki. Takiej po­
mocy udziela im ZSRR, Pol­
ska oraz inne kraje socjalisty­
czne.

Polska, podobnie jak inne 
kraje socjalistyczne, należy do 
tych państw, które przez inten 
sywny rozwój gospodarki żyw 
nościowej starają się rozwią­
zać problemy wyżywienia na­
rodu. Świadectwem tego jest 
przyjęty przez XV Plenum KC 
PZPR kompleksowy, długofa­
lowy program rozwoju gospo 
darki żywnościowej, którego 
realizacja wymagać będzie ol­
brzymich środków i nakładów 
inwestycyjnych.

FRANCISZEK BOBULA 

zapowiedziana dyskusja na te 
mat zasadniczych celów socjal 
demokracji oraz na temat tak 
zwanego długofalowego progra 
mu SPD, przyczyni się do wy 
raźniejszego ukazania kierun­
ku polityki SPD. (PAP)

Wyrok w procesie byłych 
pracowników PHZ „PoHmeK-Cekop*'

Przed Sądem Wojewódzkim w Warszawie zakończył się proces b. 
pracowników Przedsiębiorstwa Handlu Zagranicznego „Polimex- 
Cekop”: Lucjaną Puppela i Zenona Pułkosznika, oskarżonych m. in. o 
niedostateczne zabezpieczenie interesów strony polskiej w kontrakcie 
z zachodnioniemiecką firmą Manfreda Weissenhornera, co doprowa­
dziło do znacznych strat w naszej gospodarce.

Jak ustalono w toku procesu — 
L. Puppel i Z. Pułkosznik, zawie­
rając umowę z wymienioną firmą 
na dostawę dla niej 1000 ocynko­
wanych zbiorników na potrzeby 
rolnictwa — niedostatecznie spre­
cyzowali szereg jej elementów, 
jak: cena, termin płatności i do­
stawy, warunki techniczne i wa­
runki odbioru zbiorników. W rezul 
tacie złego kontraktu nie doszło 
do eksportu większości zbiorników, 
a wartość zbiorników, które trze­
ba było oddać na złom wynosi po 
nad 900 tys. zł.

z. Puppel żądał ponadto prowi­
zji od właściciela firmy za każdy 
dostarczony zbiornik; brał również 
łapówki od innych zachodnich 
kontrahentów w zamian za obiet­
nicę pozytywnego załatwienia u- 
mów. Ustalono również, że fałszo­
wał on rachunki podróżne oraz 
przeprowadzał za granicą niedozwo 
lone transakcje, m. in. przywoził 
do kraju maszyny liczące i tu je 
sprzedawał. Zyski z tego procede­
ru sięgnęły ponad pół miliona zł.

Z. Pułkosznik natomiast, pełniąc 
funkcję kierownika delegatury 
PHZ „Polimex-Cekop” w Berlinie 
Zachodnim, przy okazji kontak­
tów służbowych przeprowadził nie 
legalną transakcję z przedstawicie 
lem innej firmy zachodnioniemiec- 
kiej, uzyskując przy tym poważ­
ne zyski.

Odprężenie - podstawową tendencją 
stosunków międzynarodowych

Przemówienie amb. H. Jaroszka w Komitecie Politycznym ZO HZ
Komitet Polityczny Zgromadzenia Ogólnego NZ przystą­

pił do rozpatrywania konkretnych problemów rozbrojenio­
wych, w celu podjęcia decyzji przyspieszających proces za­
hamowania wyścigu zbrojeń. Na porządku dziennym znajdu­
ją się następujące problemy rozbrojeniowe: uniwersalizacja 
i umocnienie układu o nierozprzestrzenianiu broni jądrowej, 
całkowity zakaz doświadczeń atomowych, sprawa stref bez­
atomowych, eliminacja broni chemicznej, zwołanie Świato­
wej Konferencji Rozbrojeniowej oraz realizacja uchwały 
Zgromadzenia Ogólnego w sprawie redukcji o 10 proc, bu­
dżetów wojskowych państw —stałych członków Rady Bezpie­
czeństwa.
Stanowisko Polski przedsta­

wił w Komitecie ambasador 
Henryk Jaroszek.

Podkreślił on na wstępie, że 
podstawową tendencją współ­
czesnych stosunków międzyna 
rodowych jest pogłębiający

Z okazji 57 rocznicy
Rewelacji

Październikowej
Dokończenie ze str. 1 

niarski i Ludwik Zalej ski. Ich 
wspomnienia z tamtych lat są 
dla młodych barwną historią, 
żywym przykładem życia poś­
więconego walce o ideały socja 
lizmu. O rewolucyjnych trądy 
cjach Polaków mówił także w 
czasie spotkania Aleksander 
Anholcer — wiceprzewodniczą 
cy ZW TPPR w Poznaniu. Wy 
razem uznania i podziękowania 
weteranom Rewolucji było wrę 
czenie im złotych honorowych 
odznak Towarzystwa Przyjaź­
ni Polsko-Radzieckiej.

Następnie w poznańskim 
„Empiku” otwarto wystawę fo 
tograficzną przedstawiającą re 
portaż z pobytu w naszym kra 
ju Sekretarza Generalnego KC 
KPZR — Leonida Breżniewa w 
czasie obchodów 30-lecia Pol­
ski Ludowej. Drugim tema­
tem wystawy jest 250-lecie 
Akademii Nauk ZSRR.

Finałową imprezą wczoraj­
szego wieczoru był koncert któ 
rego wykonawcami byli lau­
reaci Ogólnopolskiego Festiwa 
lu Piosenki Radzieckiej w la­
tach 1970—1973: Bogdan Ka­
jak, Wiesława Handke oraz 
kwartet męski — Bogusław Fik 
siński, Krzysztof Jarmuszkie- 
wicz, Krzysztof Szaniecki i Ma 
rek Gasztecki. Wiersze recyto- 
wał Maciej Lejman — aktor 
Teatru Lalki i Aktora „Marci­
nek”. (kos) 

Sąd skazał Lucjana Puppela na 
5 lat pozbawienia wolności i 4 lata 
pozbawienia praw publicznych; po 
nadto wymierzył mu grzywnę w 
wysokości 165 tys. zł. i zasądził na 
rzecz „Polimex-Cekopu” 35 tys. zł 
odszkodowania. Zenon Pułkosznik 
skazany został na 3,5 roku pozba­
wienia wolności, 3 lata pozbawie­
nia praw publicznych, grzywnę 125 
tys. zł. i przepadek ponad 4 tys. do 
larów. Część postępowania została 
umorzona na mocy amnestii. (PAP)

• U zbiegu ul. Walki Młodych 
i ul. Szkolnej w Poznaniu został 
potrącony przez samochód Marian 
H.. który wszedł na jezdnię mi­
mo czerwonego światła. U piesze 
go stwierdzono rany cięte głowy 
i po opatrunku zwolniono go do 
domu.
• Na ud. Zamenhofa w Pozna­

niu zderzył się samochód osobo­
wy z tramwajem linii „18”. Tym 
razem skończyło się na ogólnych 
potłuczeniach u sprawcy wypad­
ku, kierowcy „Fiata” Mariana H.

(b)

się proces odprężenia i rozwój 
współpracy międzynarodowej, 
czyli praktyczna realizacja dy­
namicznie pojmowanego po­
kojowego współistnienia. Sy­
tuacja ta — stwierdził amba­
sador Jaroszek — sprzyja po­
stępowi w kierunku zahamowa 
nia wyścigu zbrojeń i realiza­
cji rozbrojenia. Dlatego konie­
czne są wysiłki, aby poprzez 
uzgodnione kroki rozbrojenio­
we pogłębić zaufanie między 
państwami i wnieść wkład do 
umocnienia bezpieczeństwa 
m ięd zy n arodowego.

Omawiając dotychczasowy 
dorobek w dziedzinie rozbro­
jenia, mówca podkreślił zna­
czenie porozumień zawartych 
między ZSRR i USA w ramach 
rokowań w sprawie ogranicze­
nia zbrojeń strategicznych. 
Wymienił on również rokowa­
nia wiedeńskie jako przykład 
wysiłków podejmowanych na 
szczeblu regionalnym.

Omawiając porozumienia wy 
pracowane w ramach, lub przy 
udziale ONZ, ambasador Ja­
roszek wskazał na szczególne 
znaczenie układu o nierozprze 
strzenianiu broni jądrowej, o- 
powiadając się za dalszym je­
go umocnieniem i pełnym prze 
strzeganiem przez wszystkie 
państwa. Mówca opowiedział 
się również za zawarciem ukła 
du o całkowitym zakazie do­
świadczeń atomowych. Stwier 
dzając rosnące zainteresowa­
nie koncepcją stref bezatomo­
wych, ambasador Jaroszek 
przypomniał, że Polska pierw­
sza wystąpiła z propozycją u- 
tworzenia takiej strefy w Eu­
ropie środkowej. „Nadal opo­
wiadamy się za tworzeniem 
takich stref w różnych czę­
ściach świata na zasadzie po­
rozumień między zainteresowa 
nymi państwami. Uważamy, 
że rozważenie kwestii opraco­
wania w odpowiednim czasie 
i na właściwym forum ogól­
nych zasad i wytycznych, ja­
kie powinny być brane pod 
uwagę przy ewentualnym two 
rżeniu stref wolnych od broni 
jądrowej, mogłoby ułatwić dys 
kusję nad koncepcją takich 
stref".

Chilijska junta 
popiera 

kontrrewolucjonistów
W wywiadzie dla rozgłośni 

radiowej „Hawana — Kuba” 
były agent kubańskiej orga­
nizacji kontrrewolucyjnej dzia 
łającej na terytorium USA, 
Carlos Rivero Collada, zde­
maskował działalność chilij­
skiej junty wojskowej. Oświad 
czyi on m. in., że junta gen. 
Pinocheta finansuje szereg ru­
chów terrorystycznych oraz 
organizacji antykomunistycz­
nych i faszystowskich w Ame­
ryce Łacińskiej, Stanach Zjed 
noczonych i Europie zachod­
niej. Rivero Collado przez kil­
ka lat przebywał wśród ku­
bańskich kontrrewolucyjnych 
emigrantów w Miami, a ostat­
nio dobrowolnie powrócił do 
ojczyzny.

Były agent oświadczył, że 
chilijska junta, która obaliła 
rząd Salvadora Allende, świad 
czy usługi siłom skrajnej pra­
wicy i wszelkiego rodzaju od- 
szczepieńcom w różnych kra­
jach. Agenci Pinocheta wyko­
rzystują dla swych celów tak­
że kubańskich kontrrewolucjo 
nistów. (PAP)

Turcy cypryjscy 
utworzą cywilne 
władze na wyspie

Wiceprezydent Cypru i przy­
wódca wspólnoty tureckiej na 
wyspie, Rauf Denktasz, oś­
wiadczył w niedzielę, że w 
najbliższym czasie zostanie 
utworzone zgromadzenie kon­
stytucyjne ludności tureckiej 
w północnej części wyspy, 
znajdującej się pod kontrolą 
wojsk tureckich.

Denktasz oświadczył, że ta­
ka decyzja została podjęta 
przez przywódców ludności 
tureckiej Cypru. Agencja AFP 
donosi z Nikozji, że władze tu­
reckie zamierzają zredukować 
również liczbę swyęh wojsk 
stacjonujących w północnej 
części Cypru z dwóch do jed-
nej dywizji. (PAP) _

Dziś wybory w Stonoch Zjednoczonych

Demokraci faworytami
w prognozach przedwyborczych

We wtorek 5 bm. ludność Stanów Zjednoczonych udaje 
się do urn wyborczych, aby w brać nową Izbę Renrezentan 
tów (435 madatów), 34 nowych senatorów oraz 35 guber­
natorów.

Jako szczególnie ważną 
ambasador Jaroszek wymienił 
radziecką propozycję redukcji 
o 10 proc, budżetów wojsko­
wych państw stałych człon­
ków’ Rady Bezpieczeństwa i 
przeznaczenia części zaoszczę­
dzonych w ten sposób środków 
na pomoc dla krajów rozwi­
jających się. Wysunął on po­
stulat podjęcia przez Zgroma­
dzenie Ogólne kroków dla ry­
chłej realizacji tej doniosłej 
inicjatywny radzieckiej. (PAP)

Ostatnie dni przed wybora­
mi poświęcone były intensyw­
nej kampanii wyborczej. Pre­
zydent Ford odwiedził sześć 
stanów, wygłaszając przemó­
wienia poświęcone. przede 
wszystkim sytuacji wewmętrz 
nej. Prezydent wskazywał na 
konieczność uporania się z 
obecnymi zjawiskami infla­
cyjnymi i recesyjnymi, ataku 
jąc demokratów za wysuwa­
nie kosztownych programów 
wydatków federalnych i pod­
kreślając, że lepszą drogą w 
tym kierunku jest maksymal­
na oszczędność. Mimo iż re­
publikanie twierdzą, że odzys 
kują utracony teren, ostatnie 
sondaże wskazują, iż należy 
spodziewać się zdecydowanego 
zwycięstwa demokratów. Próg 
noży świadczą, że w senacie 
demokraci zdobędą od 5 do 7 
mandatów kosztem republika 
nów, co oznaczałoby, że w 
nowym senacie zasiadałoby 
od 63 do 65 demokratów na 
ogólną liczbę 106 senatorów.

Jeszcze większe zwycięstwo 
demokratów oczekiwane jest 
w wyborach gubematorskich, 
gdzie mogą oni zyskać 10 no­
wych stanowisk i tym samym 
około 40 stanowisk guberna- 
torskich, na ogólną liczbę 50,

„Koziołki" płacą
I losowanie:

1, 2, 10 , 28, 30 dod. 21
II losowanie:

5, 7, 9, 22, 47 dod. 33
Końcówki banderoli;

29008, 9008 i 008
W 912 grze „Koziołków’’ z dnia 

3 bm., w której odbyły się dwa 
losowania, wpłynęło 205.861 zakła­
dów wartości 617.583,— zł.

Na losowanie I wpłynęło: 127.176 
zakładów wartości: 381.528,— zł.

Na losowanie II wpłynęło ą 78.085 
zakładów wartości: 236.055,— zł.

W pierwszym losowaniu stwier­
dzono: „czwórkę z liczbą dodat­
kową’* w wysokości 19.076,— zł; 11 
„czwórek” po 3.468,— zł; 34 „trójki 
premiowane’’ po 163,— zł; 632 „trój 
ki” po 63,— zł; 594 „dwójki pre­
miowane” po 26,— zł i 7.560 „dwój 
jek” po 6,— zł.

W drugim losowaniu stwierdzo­
no: „czwórkę z liczbą dodatko­
wą” w wysokości: 11.082,— zł; 19 
„czwórek” po 1.232,— zł; 28 „tró­
jek premiowanych’’ po 149,— zł; 
492 „trójki” po 49,— zł; 434 „dwój­
ki premiowane” po 25,— zł i 5.663 
„dwójki” po 5,— zł.

10 bm. organizowane jest rów­
nież podwójne losowanie 913 gry, 
na które ufundowano specjalne na 
grody: na piedocyfrową końców­
kę banderoli — samochód osobo­
wy marki „Syrena”; na cztero­
cyfrową końcówkę banderoli — 
premie po 1.000,— zł i na trzy­
cyfrową końcówkę banderoli — 
premie po 160,— zł.

Losowanie odbędzie sie 10 bm. 
o godz. 18 na Rynku w Gbotyniu.

„Toto-Lotek"
W pierwszym losowaniu:

16, 21, 28, 33, 40, 46 dod. 37
W drugim losowaniu:

6, 15, 20 27, 37, 40 dod. 2
Końcówka banderoli: 937785 

znalazłbby się w rękach demo 
kratów. W chwili obecnej de­
mokraci piastują 32 urzędy.

Prognozy co do Izby Repre­
zentantów wskazują, iż demo 
kraci powinni zyskać od 30 
do 50 mandatów. Dotychczaso 
wy stan wynosił 248 do 187. 
Tak więc w wypadku spraw­
dzenia się tych prognoz rów­
nież w Izbie Reprezentantów 
demokraci dysponowaliby 
większością dwóch trzecich 
głosów. (PAP)

De gustibus...
V; ilhelm IV, książę bawarski, 

miał opinię tęgiego piwo­
sza. Za jego to sprawą wszedł 
w życie w roku 1516 zakaz wa­
rzenia piwa z innych surowców 
niż chmiel, jęczmień i woda. 
Zakaz ten przetrwał po dziś 
dzień w ustawodawstwie za- 
chodnioniemieckim, co — zda­
niem producentów i konsu­
mentów tego trunku w Repu­
blice Federalnej — sprawia, iż 
piwo ich ma przednią markę.

Ostatnio jednak piwosze w 
RFN niepokoją się o przy­
szłość swego ulubionego trun- 
ku. Powodem są decyzje EWG 
w sprawie ujednolicenia zasad 
produkcji piwa. Oznacza to 
otwarcie granic RFN dla bro­
warów z innych państw Współ 
nego B?nku, wytwarzających 
pi w*’ *- o zgrozo — również z 
ryżu, kukurydzy oraz nrosa.

Wszakże zachodnioniemieccy 
producenci piwa nie dają za 
wygraną. Zorganizowano kam­
panię protestacyjną, głosy obu 
rżenia rozległy sie w Bundes­
tagu. Powołano nawet do ży­
cia Instytut Czystości Piwa, 
którego zadaniem ma być 
ochrona tego napoju... przed 
zanieczyszczeniem.

Pierwsze posiedzenie Insty­
tutu poświęcone zostało „na­
turalnym, odżywczym walo­
rom” piwa produkowanego w 
RFN i szkodliwości dla zdro­
wia tegoż, wytwarzanego we 
Wspólnym Rvnku. Aliści w 
trakcie prelekcji na ten te­
mat. znaczna część audyto­
rium zaniemogła. Przyczyną 
owej nagłej niemocy ukazała 
się rzetelna degustacja włas­
nego „zdrowego trunku”.

Cóż. de gustibus non est dis- 
putandum. (jw) 

_ . .-------

Spotkań ie prodwwtew 
ropy naftowej

Prasa bejrucka donosi, że 
Zjednoczone Emiraty Arab­
skie zaprosiły przedstawicieli 
wszystkich krajów produku­
jących ropę naftową w rejonie 
Zatoki Perskiej, w tym Iran, 
do Abu Żabi, by w najbliższą 
sobotę przedyskutować sprawę 
cen ropy naftowej.

Agencje przypominają, że 2 
listopada br. cesarz Iranu o- 
świadczył podczas konferencji 
prasowej, że Iran zaproponuje 
wprowadzenie systemu cen, 
który spowodowałby potanie­
nie ropy produkowanej w re­
jonie Zatoki Perskiej. (PAP)



Od Krzyża do Władywosłoku

Mapa przyjaźni
Polskie orły

Pracownia języka rosyjskie­
go w Zbiorczej Szkole 
Gminnej w Krzyżu. Na 

ścianie mapa terytorium 
Związku Radzieckiego. Widać, 
że wykonana uczniowskimi rę 
kami. U dołu rząd guzików. 
Naciśnięcie jednego z niefc 
powoduje zapalenie się czer­
wonej lampki, gdzieś, wśród 
niezmierzonego terytorium Kra 
ju Rad. Jarzą się te punkciki 
od Brześcia nad Bugiem do 
Władywostoku nad brzegiem 
Oceanu Spokojnego. Każdy z 
nich oznacza miejsce, w któ­
rym żyją przyjaciele krzyskiej 
młodzieży. O każdym z tych 
miast i miasteczek uczniowie 
gminnej szkoły w Krzyżu wie­
dzą dużo więcej od tego, co 
przeczytać można w zwięzłych 
opisach podręczników szkol­
nych czy przewodników pa 
ś wiecie.

— Kiedy przed kilkunastu 
laty rozpoczynałam w tej szko 
le nauczanie języka rosyjskie­
go i społeczną opiekę nad ko­
łem TPPR, postanowiłam wraz 
z uczniami nawiązać kontakt 
korespondencyjny z młodzieżą 
szkół podstawowych w Związ­
ku Radzieckim — wspomina 
Danuta Hryńciów, komendant­
ka Gminnego Ośrodka ZHP i 
zastępczyni dyrektora szkoły 
do spraw wychowawczych. — 
Napisaliśmy ponad trzysta li­
stów. Tyle, ilu było uczniów 
w klasach od piątej do siódmej. 
Potem rozwiesiliśmy mapę 
ZSRR i wybraliśmy miejsco­
wości, do których zamierzaliś­
my wysłać listy. Adresowaliś­
my je do tamtejszych szkół.

Żaden list nie pozo­
stał bez odpowiedzi.

Wątpliwe, czy na mapach, 
którymi posługują się ucznio­
wie radzieccy, znaleźć można 
maleńki, zwłaszcza w skali 
ZSRR — Krzyż. A jednak n« 
apel uczniów z nieznanego 
polskiego miasteczka odpowie­
dzieli nie tylko ci, którzy otrzy­
mali listy. Zgłosiło się także 
wielu innych, którym na za­
sadzie przyjacielskiej informa­
cji, wezwanie z Krzyża prze­
kazali ich koledzy.

No i "tak to się zaczęło. Od 
tamtego czasu, każdego roku 
szkolnego tysiące listów 
przekraczają granicę polsko- 
radziecką. Z tamtej strony 
wszystkie zbiegają się w Krzy­
żu, stąd rozfruwają się po 
wielu zakatkach Kraju Rad.

Ile ich do tej pory przynieśli 
listonosze? — Do dziesięciu 
tysięcy liczyliśmy — uśmiecha 
się pani Danusia. — Potem 
przestaliśmy.

Żaden z nich się nie zawie­
ruszył. Wszystkie odnaleźć moż 
na w bardzo starannie wyko­
nanych albumach, które ucz­
niowie krzyskiej szkoły prowa 
dzą od klasy piątej, to znaczy

W większości przedsię­
biorstw zakończono pe­
netrację magazynów i 

placów składowych w toku 
ogólnokrajowego przeglądu za 
pasów. Stwierdzone nadwyżki 
surowców, materiałów ma­
szyn i urządzeń są zgłaszane 
odpowiednim instytucjom i 
dopiero teraz rozpoczyna 
się praca nad właści­
wym ich zagospodarowa­
niem. A więc jest to fa­
za decydująca o osta­
tecznych wynikach przeglą­
dów. W obecnym etapie naj­
ważniejszą rolę odgrywają jed 
nostki odpowiedzialne za 
obrót artykułami zaopatrze­
niowymi czyli centrale han­
dlowe i organizacje zbytu.

Organizacje te otrzymują z 
licznych przedsiębiorstw sze­
reg sygnałów, iż producenci 
rezygnują z części uprzednio 
złożonych zamówień, a równo 
cześnie zgłaszają do upłynic- 
nia te zapasy, których sami 
nie potrafią zagospodarować. 
Pod koniec października cen­
trale miały rozeznanie co do 
rodzaju i ilości ujawnio­
nych rezerw zaopatrzenia.

Nadal jednak do central 
wpływają sygnały i zgłosze­
nia, będące wynikiem trwają 
cego jeszcze spisu. Na przy­
kład pod koniec października 
do Oddziału Rejonowego 
„Metalzbytu” w Poznaniu 
przekazano liczne materiały 
wartości ponad 6 min zł. By­
ły to głównie wyroby śrubo­
we oraz — w mniejszych ilo­
ściach — drut i łańcuchy. 
Przekazały je nie tylko zakła- 

tej, w której zaczyna się nauka 
języka rosyjskiego a wraz z 
nią korespondencja z rówieśni­
kami w Żwiązku Radzieckim.

Ogromnie ciekawa jest lek­
tura tych listów. Zaczyna się 
jak to zwykle bywa przy pier­
wszych kontaktach nieznanych 
sobie ludzi: od prezentacji 
swojej osoby, klasy, szkoły, 
miasta. Stopniowo pojawia się 
coraz więcej akcentów osobi­
stych. „Jestem bardzo smutna” 
— zwierza się Tamara z dale­
kiego syberyjskiego Irkucka 
swojej listownej przyjaciółce 
Marioli z Krzyża — „nieuleczal 
nie zachorowała moja matka”. 
„Byłam ostatnio z papą w Ki­
jowie i chciałabym ci opisać to 
co widziałam i przeżyłam” — 
pisze Irina z Mińska po swoim 
udanym pobycie w stolicy 
ukraińskiej republiki. „Przy- 
jedź do nas z rodzicami, zoba­
czysz, jakie nasze miasto jest 
piękne” — zaprasza Zbyszka, 
Wiera z Leningradu.

W wielu listach spotkać moż­
na życzenia z okazji świąt 
państwowych, ale także wyda­
rzeń osobistych. Towarzyszą 
im zdjęcia rodzinne, widoków­
ki, fotosy ulubionych aktorów. 
W korespondencjach z pewne­
go okresu powtarza się jedna 
i ta sama prośba: „Przyślij, 
proszę, fotos z filmu „Czterej 
pancerni i pies”.

Mówi Teresa Wyrwa, uczen­
nica klasy ósmej: — Od po­
czątku, to znaczy od chwili, 
gdy w klasie piątej poznałam 
alfabet rosyjski, koresponduję 
z Laryssą Czerwiakową z mia­
sta Gorki. Łączą nas głębokie, 
wspólne zainteresowania. Obie 
uczymy się gry na fortepianie, 
wymieniamy nuty, przepisuje­
my i wysyłamy sobie ulubione 
utwory. Laryssa jest bardzo 
miła, dzieli się ze mną swoimi 
radościami i kłopotami, nawet 
obawą przed klasówką. Je­
stem pewna, że kiedyś się spot 
kamy. Choćbym miała czekać 
jak nasza starsza koleżanka Te 
resa Kowal, która nawiązała 
korespondencję w klasie piątej, 
a wybiera się do niej teraz, już 
jako osoba pełnoletnia.

Krzysztof Jachna: — Mam 
kilku korespondentów: w Sa- 
markandzie, Charkowie, Sewa­
stopolu, Moskwie, Leningra­
dzie. Korespondencja ta daje 
mi bardzo wiele. Na przykład 
Li Ilia z Samarkandy przeka­
zał mi masę informacji o tym 
niezwykłym mieście, ja z kolei 
opisuję mu Polskę, po kolei 
wszystkie województwa.

Małgorzata Sienkiewicz: — 
Napisałam list „bez adresu” — 
na szkołę w Moskwie numer ta 
ki i taki. Odezwała się nie tyl­
ko Marina Kulkowaja, ale nie 
dawno dwie nowe koleżanki.

Korespondencja prowadzona 
przez dzieci, staje się nieraz 

„OTWIERAMY SEZAMY"

Potrzeba elastycznego działania
dy z Poznania, ale i z sąsied­
nich województw. Np. Zakła­
dy Chemiczne w Policach 
(woj. szczecińskie), Zakłady 
Usług Wytwórczych w Szcze­
cinie „Zastał” Zielona Góra 
czy ZNTK Ostróda. Równo­
cześnie liczne przedsiębior­
stwa zrezygno-wały lub zmniej 
szyły swoje dotychczasowe za 
mówienia złożone w „Metal- 
zbycie”. Jak dotychczas war­
tość anulowanych zamówień 
szacuje się na około 1,28 min 
zł. Są to głównie wyroby śru­
bowe o łącznym ciężarze po­
nad 90 ton.

Ciekawe wyniki zarejestro­
wał Oddział Rejonowy Kom­
binatu Gospodarki Parkiem 
Narzędziowym „Ponar-Re- 
mo”. W wyniku spisu placów­
ka ta dysponować powinna 
531 obrabiarkami wartości po 
nad 500 min złotych. Te obra­
biarki zostaną zaoferowane in 
nym zakładom. W tym celu 
„Ponar-Remo” przygotowuje 
specjalny informator, w któ­
rym zaprezentuje obrabiarki, 
przedstawione do sprzedaży. 
Trafi on do przedsiębiorstw i 
zjednoczeń w całej Polsce. 
Rówmocześnie w dniach 10 — 
12 grudnia „Ponar-Remo” 
wspólnie z poznańskim oddzia 
łem „Bomisu” zamierza zorgą 

sprawą ich rodziców. Rezulta 
tern są spotkania rodzinne, z 
których kilka doszło już do 
skutku. W tym roku na przy­
kład, do Geńka Ludowicza 
przyjechała jego korespondent 
ka z mamą, teraz Geniek my­
śli już o przyszłorocznym wy­
jeździć ze swoją mamą do 
Związku Radzieckiego. Szkoła 
podjęła już konkretne kroki w 
celu doprowadzenia do przy­
jazdu do Krzyża grupy pionie­
rów spod Leningradu. Goście 
zamieszkaliby u rodziców ucz­
niów krzyskiej szkoły.

Przyjaźń, narodzona w li­
stach, zmienia saę w trwałe mię 
dzyludzkie więzi.

Rezultatem masowej kores­
pondencji jest nie tylko wza­
jemne poznanie się ludzi, odda 
lonych od siebie o tysiące kilo 
metrów. Systematyczne pisanie 
listów zmusza uczniów gmin­
nej szkoły zbiorczej w Krzyżu 
(przodującej również w innych 
dziedzinach działalności dydak 
tyczno-wychowawczej, czego 
dowodem było powierzenie jej 
ubiegłorocznej inauguracji wo 
jewódzkiej roku szkolnego) do 
intensywnej pracy nad opano­
waniem języka rosyjskiego, dc 
samodzielnej pracy ze słown:- 
kiem, poszerzania zasobu słów. 
Omawianie listów na lekcji zna 
komicie przyspiesza aktywne 
opanowanie języka, ułatwia 
swobodę wypowiedzi, której 
treścią są często wiadomości u- 
zyskane dzięki korespondencji 
(„zapalą się lampka oznaczają­
ca miejsce zamieszkania kores 
pondenta i uczeń musi opowie­
dzieć wszystko, co o nim wie”), 
ż drugiej strony coraz więcej 
listów kończy się polskim „Do 
widzenia” i innymi zwrotami 
i wyrażeniami, świadczącymi o 
chęci zniwelowania bariery ję­
zykowej.

Za kilka dni — 6 i 7 listopa­
da — w Warszawie obradować 
będzie VII Krajowy Zjazd To­
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Wśród czterdzie­
stu delegatów Wielkooolski, 
znajdzie się również Danuta 
Hryńciów z Krzyża, działaczka 
harcerska i pedagog, której u- 
dało się osiągnąć to, co W dzi­
siejszym świecie uważa się za 
najważniejsze dla poszczegól­
nych ludzi i całych narodów: 
zbliżenie i wzajemne zrozumie 
nie. Zwłaszcza jeśli dotyczy to 
ludzi mówiących wprawdzie 
różnymi językami, lecz myślą­
cych tak samo, których to sa­
mo cieszy i to samo martwi. De 
legatka z Krzyża zamierza za­
brać głos w dyskusji zjazdowej 
i podzielić się doświadczeniami 
ze swojej pracy. Jestem pe­
wien, że zostanie wysłuchana 
bardzo uważnie.

KAZIMIERZ 
MARCINKOWSKI

nizować w Poznaniu specjal­
ną giełdę, obrabiarek.

O tym, że spis dobiega koń 
ca informują nie tylko pra­
cownicy central zbytu, którzy 
odnotowują coraz mniejszą 
ilość materiałów zgłaszanych 
do upłynnienia, ale również 
szefowie komisji spisowych w 
największych przedsiębior­
stwach. Np. w Wytwórni Kon 
strukcji Stalowych w Słupcy 
spis zakończono bardzo szyb­
ko, m. in. dlatego, że przygo­
towania do niego rozpoczęto 
niejako w roku ubiegłym. Do 
piero w trakcie przeglądu 
„wymierzono” wyniki tej 
długofalowej akcji. Oto od lip 
ca ubr. do października tego 
roku zmniejszono zapasy stali 
z 22 000 do 10 000 ton. A więc 
zapasy normatywne zmalały z 
266 do 93 dni. Sam spis ujaw 
nił 568 ton stali zimnowalco­
wanej oraz różne materiały 
techniczne wartości 420 000 
złotych. Zrezygnowało też z 
zakupu 70 ton tzw. „bednar­
ki”.

Sygnały, które napływają z 
kraju mówią, że właśnie re­
zygnacja z zamówionych u- 
przednio materiałów jest czę­
sto niechętnie widziana u ich 
producentów. Taka rezygna-

Tadeusz Czapliński, mieszkaniec Słupska, od wielu lat zajmuje się amatorsko metaloplastyką. 
Kolekcja jego orłów polskich prezentowana była na wystawach w Słupsku, Wrocławiu, Olsztynie, 

Gdyni, Białymstoku, a ostatnio w Warszawie. , _ CAF

Za jaką cenę?

Każdy chciałby mieć 
piękną młodość

Praca zwana potocznie spo 
łeczną zrobiła w trzy­
dziestoleciu niebywałą 

karierę, a jej ekonomiczne 
znaczenie i społeczna ranga 
wcale nie maleją. To, że Pol­
ska jest taka jaka właśnie jest, 
że pięknieją miasta i wsie, że 
orzybywa wciąż nowych obiek 
tów publicznych — to m.in. 
również dzieło setek tysięcy 
bezimiennych społeczników. Bo 
nie ma chyba Polaka, który 
by nie ofiarował Polsce kilku 
godzin pracy bezinteresownej 
i nieheroicznej.

Toteż tym bardziej niepo­
koją mnie oazy młodych i pew 
nych siebie młodych konsu­
mentów. Oto przykład rodzi­
ny zza ściany (wiedzą sąsie- 
dzi...); ojciec z matką tyrają 
od świtu do nocy — jak się ma 
wia — padają na pysk. Ojciec 
na odpowiedzialnej posadzie, 
obłożony do tego jeszcze pra­
cami zleconymi i zajęciami spo 
łecznymi. Matka po wyjściu z 
biura ugania się po kolejkach, 
notem z wyładowana zakupa­
mi siatką wraca na „ostatnich” 
nogach do domu i zaczyna 
swój codzienny taniec z gara­
mi. Ludzie ci szarpią zdrowie 
i składają grosz do grosza, że­
by właśnie dzieciom nic nie 
brakowało, żeby miały pięk­
ną młodość. A dzieci — syn 
lat 18 i córka lat 17 — żyją 
w świecie płyt, adapterów, 
magnetofonów, idoli, gitar, 

cja stwarza im pewne kłopo­
ty, zwłaszcza, że zbliża się 
koniec roku gospodarczego. 
Chodzi o to, aby do tych 
spraw podejść ze zrozumie­
niem, z punłpbu widzenia ko­
rzyści dla całej gospodarki. 
Każda z takich sytuacji jest 
zresztą analizowana oddziel­
nie i podejmowane decyzje u- 
względniają interes obu part­
nerów.

Problemy, które tutaj się 
pojawiły nasuwają ogólniej­
sze refleksje, iż obowiązujące 
obecnie przepisy nadal dosto­
sowane są jeszcze do tego eta 
pu gospodarki, w którym pod 
stawowym celem była produk 
cja i zaspokojenie potrzeb 
ilościowych. W obecnej szyb­
ko rozwijającej się gospodar­
ce bardzo elastycznie reagują­
cej na aktualne potrzeby ryn­
ku krajowego i zagraniczne­
go, z takimi zmianami za­
mówień będzie się trzeba li­
czyć coraz częściej. To natu­
ralna konsekwencja doskona­
lenia modelu ekonomicznego. 
Tym też nowym potrzebom, 
trzeba podporządkować prze­
pisy i zwyczaje panujące w 
kontaktach pomiędzy zamawia 
jącym, a producentem.

MAREK PRZYBYLSKI 

maxi, mini i tak dalej. Dla 
syna pod choinkę — motoro­
wer za pięć tysięcy, dla córki 
— za osiem kożuszek. W tym 
domu dzieci mają wszystko 
podsunięte pod nos, życzenia 
ich są rozkazem, bo muszą 
mieć piękną młodość z marzeń 
rodziców. Jeszcze korepetycje, 
gdyż dzieci popadają w perma 
nentne trudności; dodatkowe 
lekcje języków obcych, gdyż 
taki teraz kurs; imieninki, wa 
kacje — od dwóch sezonów — 
tylko za socjalistyczną grani­
cą, bo podróże kształcą.

W tym jednym świecie — 
współżyją dwa mocno z sobą 
kontrastujące światy. Świat 
pracy ponad siły i urody by­
cia młodym. Obowiązku rodzi­
cielskiego i przywileju młodo­
ści. Aspiracji rodziców wypro 
wadzenia dzieci „na ludzi” i 
pretensji młodości o nierozu- 
mienie młodości.

Ile mamy takich domów w 
Polsce? Skonstruowanych z 
dwóch takich i podobnych 
światów? Walka o dostatek, o 
pewien luksus wywodzi się z 
dość powszechnego przekona­
nia — zresztą szlachetnego — 
że obecne pokolenie rodziców 
powinno być ostatnim pokole­
niem polskim z biografią cięż­
kiego dzieciństwa, ostatnim — 
którego dzieciństwo i młodość 
odbiegały tak daleko od ma­
rzeń. Powstaje jednak pytanie 

‘ czy ci szlachetni rodzice, 
zatroskani o piękną młodość 
swoich dzieci, nie robią im nie 
dźwiedziej przysługi; czy nie 
wychowują życiowych kalek 
z opacznymi wyobrażeniami na 
otaczający świat?

Wsłuchajmy się bowiem w 
sposób rozumowania niektó­
rych kręgów7 młodzieży, tej wy 
rastającej pod kloszem szla­
chetnych intencji. Ileż ta mło­
dzież wygłasza apodyktycznych 
sądów, i ile zgłasza pretensji 
i roszczeń. Nie ma autoryte­
tów, nie ma świętości. Wszy­
stko wie najlepiej, bo wszyst­
ko przychodzi łatwo; ona ma

Samolot z silnikiem Wankla
TV owy typ lekkiego dwu- 
* ’ miejscowego samolotu 

dyspozycyjnego, o oryginalnym 
układzie napędowym, opraco- 
w7ano ostatnio w zakładach 
Rhein Flugzeugbau (RFN), w7e 
współpracy z amerykańską fir 
mą lotniczą Grumman Ameri 
can. W konstrukcji samolotu 
zrezygnowano ze śmigła, któ­
rego rolę spełnia specjalny 
wentylator o dużej średnicy 
pierścienia okalającego, wy- 
twarzający ciąg niezbędny do 
lotu.

Napęd wentylatora stanowi 
silnik tłokowy Wankla, umie­
szczony tuż za kabiną załogi 
samolotu. Do chłodzenia sil­
nika zastosowano układ cieczo 
wy. Moc startowa silnika 114 
KM umożliwia rozwijanie 
przez samolot prędkości ma- 

gotowe recepty na pozłacany 
świat.

Po tylu latach dyskusji nad 
sprawą „wychowanie przez 
pracę” nie powinniśmy już chy 
ba stawiać pytania, co „autor” 
chciał przez to powiedzieć. 
Dziś — po trzydziestu latach 
— jest to już pytanie żenują­
ce. Ale bez teoretycznych zawi 
jasów należy przypomnieć, że 
„wychowanie przez pracę” zna 
czy zwyczajnie i w pierwszej 
kolejności „młodzież sama — 
sobie”. W domu rodzicielskim 
— sobie, czyli rodzicom, a zwła 
szcza zapracowanym ponad si­
ły matkom. Rodzice i nauczy­
ciele też przecież mają prawo 
do pięknej dorosłości.

Otóż ta zasada bywa różnie 
pojmowana. Przez rodziców, 
przez nauczycieli, przez wszel­
kich preceptorów. Młodzież, 
jak każda inna część społeczeń 
stwa, bierze udział w najroz­
maitszych pracach społecz­
nych. Od Fromborka po wykop 
ki. Dla miasta, dla wsi. Ale 
czy ta praca — zresztą doryw 
cza — może dać pożądany e- 
fekt wychowawczy, skoro — 
powiedzmy w domu dzieci 
zwalniane są z obowiązku oo- 
mocy rodzicom, skoro do tej po 
mocy nie są wdrażane od dzie­
ciństwa?

W sumie — nie wszyscy, gdy 
mówią „wychowanie przez pra 
cę”, myślą to samo. Chociaż 
w zakresie intencji panuje cu­
downa zgoda.

Nikt nie chce odbierać mło­
dzieży prawa do pięknej mło­
dości i chyba wymagania „sa­
mi — sobie” ( w tym i na obo 
zach harcerskich) nie będą u- 
ważane przez samą młodzież 
za zamach dorosłych na ideał 
pięknej młodości. Kolumbów 
1990 nie wychowa się pod klo­
szem 1974. Nasze czasy niosą 
przecież wzrost obowiązków7. 
W domu, na polu wiedzy i na 
polu aktywności społecznej — 
wszędzie. Ten wzrost obowiąz 
ków przesądza o konieczności 
codziennego namysłu nad 
współuczestnictwem młodych 
w życiu, o troskach i dąże­
niach społeczeństwa doros­
łych. Te troski i dążenia są 
bowiem niepodzielne.

STEFAN KURECKI

ksymalnej około 220 km/godz. 
oraz prędkości przelotowej 
180 km/godz.

Istotną zaletą nowego typu 
samolotu o nazwie „Fanliner” 
jest jego większe — dzięki zre 
zygnowaniu ze śmigła — bez­
pieczeństwo w obsłudze na­
ziemnej i w eksploatacji. Sze­
reg elementów nowego rozwią 
zania (np. zastosowanie chło­
dzenia wodnego w miejsce kia 
sycznego chłodzenia powie­
trzem) może jednak powodo­
wać różne nieznane w dotych 
czas produkowanych typach 
samolotów komplikacje.

PAI
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Kto poniesie polityczne konsekwencje zamaćhu?

Zabójstwo szefa policji 
argentyńskiej

Zabójstwo szefa policji federalnej, komisarza generalne­
go Alberto Yillara, stanowi w Argentynie sensację numer 
jeden. Już po raz drugi w bielącym stuleciu z rąk zama­
chowców ginie najwyższy zwierzchnik tutejszej policji — 
poprzedni tego rodzaju przypadek miał miejsce w listopa­
dzie 1909 roku, kiedy to zamordowano pułkownika Ramo­
na* Falcona.
W piątek, 1 listopada, o 

godz. 10.45 na przystań poło­
żoną nad brzegami rzeki Du- 
jan (okolice Buenos Aires) za 
jechały trzy samochody. Znaj 
dowali się w nich Villar s 
żoną oraz 10 członków jego 
ochrony osobistej. Na przysta 
ni czekała Już z uruchomio­
nym silnikiem (wcześniej wy 
próbowana), motorówka, w 
której zajęli miejsca szef po­
licji federalnej wraz z żoną, 
podczas gdy ochrona pozostała 
na brzegu. W chwilę potem, 
gdy motorówka odbiła od 
brzegu, rozległa się potężna 
detonacja: szczątki motorówki 
zostały wyrzucone na wyso­
kość ponad 20 metrów. Yillar 
i jego żona ponieśli śmierć na 
miejscu.

Ten sensacyjny zamach bu­
dzi w Argentynie dziesiątki 
pytań: kto mógł tak szczegó­
łowo orientować się w rozkła 
dzie dnia — i to świątecznego 
— szefa policji federalnej?

Jaką drogą informacje na ten 
temat trafiły do organizato­
rów zamachu? W jaki sposób 
przedostali się oni do pilnie 
strzeżonej przystani — czy 
działała tu specjalna grupa 
płetwonurków? Na jakiej za­
sadzie eksplodował ładunek 
wybuchowy — czy posiadał 
on specjalny detonator, reagu 
jacy dopiero na określoną licz 
bę obrotów silnika — który 
był już przecież w ruchu — 
czy też w pewnym momencie 
detonator ów został urucho­
miony jakimś sygnałem np. z 
brzegu? Jak dotąd, pomimo 
intensywnego śledztwa, poli­
cja argentyńska nie potrafi 
udzielić wyczerpujących odpo 
wiedzi na żadne z powyższych 
pytań.

Kim był komisarz generalny 
Alberto Villar?

Otóż — jak zgodnie podkre 
^a tutejsza prasa — przede 
wszystkim cieszył się on opi­
nia ..iedneeo z najwybitniej­

szych specjalistów w zwalcza 
niu organizacji terrorystycz­
nych” i znany był ze swych 
„wyjątkowo energicznych me­
tod postępowania”. Zyskało 
mu to poklask nawet za grani 
cą. I tak we wspomnieniu po 
śmiertnym przypomina się, że 
Villar posiadał m. in. specjal­
ną odznakę FBI, odznaczenia 
przyznane mu przez prezyden 
ta Paragwaju, oraz rząd boli­
wijski. W cytowanym wspom 
nieniu pośmiertnym podkreś­
la się również, iż Alberto 
Viłlar posiadał tytuł „honoro 
wego generała policji Rio de 
Janeiro”.

W miarę upływu czasu co­
raz większy procent Argentyn 
czyków zamach na' Alberto 
Villara zaczyna rozpatrywać 
już nie tyle w kontekście to­
warzyszących mu sensacyj­
nych okoliczności, ile przede 
wszystkim z myślą o politycz 
nych konsekwencjach, jakie 
może on za sobą pociągnąć. 
Przeważa opinia, .że zamach 
ów da początek nieporówna­
nie bardziej intensywnej niż 
kiedykolwiek rozprawie z u- 
grupowaniami miejscowych 
terrorystów. Ale czy tylko? 
W nacechowanym głęboką po

Brytyjczycy zrewidują 
porozumienie wojskowe z BPA?

W Londynie mówi się, że w najbliższym czasie rząd pre­
miera Wilsona zrewiduje porozumienie wojskowe z władza­
mi Republiki Południowej Afryki, nazywane również „Pak­
tem z Simonstown”.
Na podstawie tego porozu­

mienia z 1955 r. marynarka 
brytyjska ma prawo korzy­
stać z bazy morskiej RPA w 
Simonstown i uczestniczyć ra 
zem z jednostkami południo­
woafrykańskimi w strzeżeniu 
dróg żeglugowych w pobliżu 
Przylądka Dobrej Nadzień

Obserwatorzy są zdania, że 
Jeżeii nawet pakt z Simons­
town nie zostanie zerwany, to 
okręty brytyjskie nie będą już 
dłużej korzystać z tej bazy, 
co będzie równoznaczne z fak 
tycznym zerwaniem porozu­
mienia. Krążące pogłoski spo­
wodowały duże zdenerwowa­
nie w szeregach Partii Kon­
serwatywnej. Ostatnio rzecz­
nik do spraw obrony w „ga­
binecie cieni”, Peter Walker 
zażądał szczegółowych wyjaś­
nień od rządu w tej sprawie, 
a konserwatywny poseł do 
parlamentu, łan Lloyd oświad 
czył, że jeżeli rząd nie wyjaś 
ni „dostatecznie jasno”, całej

sprawy, wystąpi on z żąda­
niem przeprowadzenia specjał 
nej debaty w Izbie Gmin.

W ubiegłą niedzielę polity­
cy konserwatywni wygłosili 
w różnych częściach kraju 
przemówienia, atakujące spo­
dziewaną decyzję rządu.

wagą oświadczeniu Komunis­
tycznej Partii Argentyny 
stwierdza się np., że śmierć 
Alberto Villara „nie przyczy­
ni się do rozwiązania czego­
kolwiek i służy jedynie wy­
tworzeniu klimatu sprzyjają­
cego zamachowi stanu”. Na­
stępnie kierownictwo partii 
zwraca uwagę, że zabójstwo 
szefa policji federalnej — i 
to niezależnie od motywów, 
jakimi kierowali się zama­
chowcy — w istocie ułatwia 
zadanie reakcji, poszukującej 
dziś jakiegoś w miarę spek­
takularnego pretekstu, który 
by usprawiedliwił zastosowa­
nie masowych represji wobec 
organizacji Dostępowych w Ar 
gentynie. (PAP)

Szwecja eksportuje 
węgiel do... Wielkiej Brytanii

Do niedawna za żart uznano by twierdzenie, że Szwecja 
eksportuje węgiel do Wielkiej Brytanii. Wszak w Szwecji 
nie ma kopalń węgla, natomiast Anglia obfituje w bogate 
kopalnie „czarnego złota”.

Puchar pełen sensacji
jedynie ta impreza piłkarska stwarza teoretycznie 
O równe szanse nawet nikomu nieznanym drużynom. 

Któż bowiem — poza danym województwem — dowie­
działby się, że w ogóle istnieją takie zespoły jak Czarni 
Żagań, Raków Częstochowa, Karkonosze Jelenia Góra, 
Chojniczanka czy Zagłębie Lubin. Mało istnieją — potra­
fią nawet nieźle grać w piłkę nożną. A właśnie dzięki Pu­
charowi Polski, bo o tej imprezie mowa, ich nazwy prze­
siały być anonimowe dla sympatyków futbolu w kraju. 
Sukcesy jakie zanotowały wymienione zespoły rozsławiły 
miasta i miasteczka, które reprezentują.

Historia Pucharu Polski uczy, iż żadnego z jego uczest­
ników nie wolno lekceważyć. Każdy jest na swój sposób 
„ważny ’. 1 ci — którzy wielokrotnie zwyciężali w roz­
grywkach pucharowych, jak np. Górnik Zabrze czy Legia 
Warszawa i ci, którzy tułają się w klasach wojewódzkich, 
a niekiedy i w klasach niższych.

Miniona niedziela raz jeszcze przypomniała, że w spor­
cie w ogóle, a w piłce nożnej w szczególności nie ma zde­
cydowanych faworytów. Mecze o awans do 1/8 Pucharu 
Folski w kliku przypadkach zakończyły się sensacyjnie. 
Z dalszych gier wyeliminowanych zostało 6 zespołów I-li- 
gowych. W tym gronie znalazła się najbardziej utytuło­
wana z polskich drużyn — 11-krotny mistrz kraju, tego­
roczny zdobywca Pucharu Polski chorzowski Ruch. Zes­
pól Buli i Maszczyka przegrał 2:3 w Lubiniu z miejsco­
wą jedenastką zagłębia — lidera wrocławskiej klasy wo­
jewódzkiej. No cóż miejmy nadzieję, że drużyna z Lubina 
reprezentuje obecnie wyższy poziom niż przeciwnik cho- 
rzowian w Pucharze Klubowym Europy — Fenerbahce 
Stambuł.

Za pucharową burtą znalazły się także i inne znane dru­
żyny l-ligowe. Los Ruchu podzieliły: Legia i Gwardia War­
szawa, Zagłębie Sosnowiec, Szombierki Bytom beniami- 
nek ekstraklasy — Arka Gdynia.

A więc nie wszyscy potrafili, będąc faworytami, pora­
dzić sobie ze specyfiką pucharowych rozgrywek. Cieszy 
nas w tej sytuacji awans Lecha. Pokonał on, występując 
w Gdyni bez trójki kadrowiczów oraz kontuzjowanego 
Plotki, miejscowy zespół czołówki II ligi — Bałtyk 1:0. 
Mozę wreszcie i w Pucharze Polski lechitom raz się po­
szczęści. Natomiast Olimpia grając w połowie w rezer­
wowym składzie nie sprawiła niespodzianki ulegając 0:2 
na własnym boisku pierwszemu zespołowi rybnickiego 
ROW-u (drugi zespół ROW-u pokonał Legię Warszawa 
3:2!). Wiemy, że gwardziści są przemęczeni tegorocznym 
sezonem, szkoda jednak, iż w ten sposób obniżono rangę 
masowej imprezy jaką jest Puchar Polski.

Dla przypomnienia — Ii-ligowa Warta już wcześniej 
została wyeliminowana z rozgrywek PP przez rewelacyj­
ne Zagłębie Lubin. W sprawie zespołu trenowanego przez 
Tadeusza Błażejewskiego po naszym ubiegłotygodniowym 
poniedzielnym komentarzu pt. „Co dalej z Wartą?” wpły­
nęło nieco listów, zdarzały się też i telefony. Z zebranym 
materiałem zapoznamy kierownictwo KS Warta, które — 
mamy nadzieję — ustosunkuje się doń.

CLa koniec odnotowujemy drobną poprawę formy ko- 
' p szykarzy Lecha, porażki bokserów Zagłębia Konin 

i Olimpii oraz nadal kiepską dyspozycję piłkarzy ręcznych 
Grunwaldu. Na ile stać reprezentację Polski w hokeju na 
lodzie, która jutro i pojutrze zmierzy się na „Bogdance” 
z NRD, trudno powiedzieć skoro z RFN pierwszy mecz 
wygrała aż 9:1, by w niedzielę przegrać 2:3.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

W naszym 
obiektywie

Powyżej fragment sobotniego me 
czu centralnej ligi juniorów w ho 
keju na lodzie w którym Bogdan­
ka uległa Polonii Bydgoszcz 4:10. 
Na zdjęciu: moment pod bramką 
gospodarzy. Jutro i pojutrze na lo 
dowisku Bogdanki odbędą się 
międzypaństwowe spotkania Pol­

ska - NRD.

W mistrzostwach okręgu w gim­
nastyce sportowej w klasie l i II 
wygrały zespoły Warty (patrz 

zdjęcie powyżej).

Tylko w punktach piłkarze ręcz­
ni Grunwaldu zanotowali remis w 
sobotnio-niedzielnych pojedyn­
kach z gdańskim Wybrzeżem w 
sali „Arena”. Pierwszy mecz wy­
grali goście 14:9 (na zdjęciu mo­
ment pod bramką Wybrzeża), a 

drugi poznaniacy 15:14. (ad)
Fot. (3) — K. Przychodzili

WYNIKI • TABELE • WYNIKI
Piłka nożna Vitcovia — Kania Gostyń 

Obra Kościan — Posnania

Fakt pozostaje jednak fak­
tem, że w październiku ze 
szwedzkiego portu Cernskoeld 
svik wyruszył do Anglii pier­
wszy statek, „Troup Head” za 
bierając ładunek szwedzkiego 
węgla. Dalsze transporty wę­
gla — ogółem 15.000 ton — wy 
ruszą w listopadzie.

Pikantnym szczegółem w tej 
transakcji jest okoliczność, że 
eksportowany do Anglii węgiel 
pochodzi... z angielskich ko­
palń. Został sprowadzony do 
Szwecji przed 25-30 laty dla 
szwedzkich kolei i zmagazyno 
wany w kilku północnych mia 
stach Szwecji. Ponieważ szwe

PUCHAR POLSKI
Bałtyk Gd. — Lech 0:1 (0:0) 
Zagłębie Lubin — Ruch 3:2 (2:1) 
Start Łódź — Zagłębie Sosnowiec 

2:0 (1:0)
Olimpia P-ń — ROW Rybnik 

0:2 (0:2)

1. Polonia P-ń
2. Sparta Szamotuły
3. Dyskobolia
4. Vitcovia

12
12
12

5.
6.
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„SZPAKI” Z GNIEZNA 
NA FESTIWALU 

W PARDUBICACH

Gnieźnieński Chór Chłopięcy 
„Szpaki” pod batutą Wiesława Ki- 
sera po powrocie z Festiwalu 
Oderfestspiele we Frankfurcie 
nad Odrą i krótkim pobycie w ro­
dzinnym mieście wyrusza na ko­
lejny zagraniczny festiwal. Tym 
razem mali śpiewacy wystąpią na 
Międzynarodowym Festiwalu Chó­
rów Dziecięcych w Pardubicach

HUMOR I SATYRA

(Czechosłowacja). Zespół da cztery 
koncerty, na które przygotował 
dwa pełnospektaklowe programy 
złożone głównie z utworów kompo 
zytorów polskich.

C. DRZEWIECKI 
W OPERZE BERLIŃSKIEJ

W Berlinie przebywał ostatnio 
doskonały choreograf Conrad Drze 
wiecki. Razem ze scenografem 
Krzysztofem Pankiewiczem przygo 
towali oni w tamtejszej Operze 
przedstawienie „Cudowny Manda­
ryn” Beli Bartoka. Spektakl, któ­
rego premiera odbyła się 21 paź­
dziernika, cieszy się wśród miesz­
kańców stolicy NRD olbrzymim po 
wodzeniem.

POZNAŃSKI ZESPÓŁ 
PERKUSYJNY 
ZNÓW W NRD

Dużą popularnością cieszy się w 
Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej Poznański Zespół Perku­
syjny kierowany przez Jerzego 
Zgodzińskiego. Obecnie ansembl 
ten występuje już po raz drugi w 
obecnym sezonie, a po raz trzeci 
w bieżącym roku, w kraju naszych 
zachodnich sąsiadów. Trasa wojażu, 
podczas którego muzycy prezentują 
swój najnowszy program, prowa­
dzi przez Poczdam, Schwerin i Er- 
furt.

Z. SOŚNICKA
W FRIEDRICHSTADPALAST

Również w stolicy NRD wystę­
puje znana piosenkarka współpra­
cująca z poznańską „Estradą” — 
Zdzisława Sośnicka, dd połowy paź 
dziernika bierze ona udział — w 
roli wedetty — w kolejnym pro­
gramie rewiowym w Friedrichstadt 
palast. (pik-wig)

dzkie kolejnictwo jest całko­
wicie zelektryfikowane, zaś w 
ciągu tylu lat węgiel uległ roz 
kruszeniu, Szwecja zgodziła 
się odsprzedać bezużyteczne za 
pasy za pół ceny Anglii, od­
czuwającej pewne trudności 
węglowe po niedawnym straj­
ku brytyjskich górników.

Właściciel dyskoteki 
współwinnym 

tragedii w Seulu
Komunikat policji seulskiej 

stwierdza, że w wyniku tra­
gicznego pożaru dyskoteki i 
hotelu w Seulu 88 osób po­
niosło śmierć, a 40 zostało ran 
nych. Ustalono, że przyczyną 
pożaru było krótkie spięcie. 
Większość ofiar to młodzi lu­
dzie. Do tragedii tej' nie do­
szłoby — stwierdzają ci, któ­
rzy się uratowali — gdyby 
właściciel dyskoteki po alar­
mie nie zamknął jedynych 
drzwi wyjściowych na klucz. 
Nie chciał on wypuścić mło­
dych ludzi, obawiając się, że 
nie uregulują rachunku. Ra­
towali się skacząc z okien 
wyższych pięter. Dziesiątk' 
osób udusiło się w kłębach 
dymu. Straż pożarna zlokalizc 
wała pożar dopiero po trzech 
"odzinach walki z żywiołem. 
W momencie wybuchu pożaru 
w dyskotece znajdowało sic 
200 osób.

Widzew Łódź — GKS Tychy
2:3 (1:1 i 1:11

Utania Ruda Sl. — Wisła
2:3 (2:2 i 1:2)

ROW II Rybnik — Legia 3:2 (0:6) 
Piast Gliwice — Śląsk 1:3 (0U) 
Stal Poniatowo — Stal Mielec

0:4 (0:3)
GKS Katowice — Arka Gdynia 

5:3 (0:0)
Lcchia Gdańsk — Pogoń Sz.

3:4 (0:0)
Hutnik N. Huta — Górnik 1:3 (0:0)
MRKS Gdańsk — Gwardia 1:0 (0:0) 
Lublinianka — ŁKS nie odbył się
Górnik — Polonia 2:3 (2:0)
Stal Rzeszów — Szombierki

2:1 (0:0) 
n LIGA 

GRUPA PÓŁNOCNA
Zawisza — Zagłębie Włb. 3:1 (2:1) 
Ursus — Polonia W-wa 1:0 (0:0) 

KLASA WOJEWÓDZKA 
GRUPA I:

Sparta Winiary — Tur Turek 1:2
Pogoń Skalm. — Budowlani 2:2
Stal Ostrów — Warta II 0:0
Calisia — Grunwald 0:0
Zagłębie — Prosną 4:0
Olimpia II — Włókniarz odwołany
Ostrovia — Przemysław
l. Włókniarz 11 18
2. Olimpia II 11 17
3. Zagłębie 12 17
4. Stal Ostrów 12 17
5. Grunwald 12 15
G. Ostrovia 12 13
J. Warta II 11 11
8. Calisia 12 11
9. Przemysław 12 10

10 Budowlani 11 9
11. Prosną 12 9
12. Pogoń Skalm. 12 8
13. Tur Turek 12 5
U. Sparta Winiary 12 4

GRUPA II:

8.
9.

Kania Gostyń 
Lech II 
Błękitni Wronki 
MZKS Rawicz 
Noteć

10. Polonia
11, Polonia
12. Polonia

Piła
Leszno 
Środa

13 Obra Kościan
11. Posnania

Boks
Avia Świdnik

I LIGA

12
12
12
12
12

12
12
12
12

19
18
15
14
14
13
12
12

11
10

9
8
2

0:0 
24—5

22—17 
22—10
12—10 
16—10
10—14 
28—24
17—21 
11—18
21—23 
13—22

8—18 
7—34

Stal St. Woła 
16.*6

Gwardia W-wa — 
Gwardia Wrocław 18:4

GKS Tychy — Zagłębie Konin

1. Gwardia W-wa
2. GKS Tychy
3. Avia Świdnik
4. Gwardia
5. Zagłębie 
6. Stal St.

Wrocław 
Konin 
Wola
GRUPA

9
9
9 
9
9
9

II

12
10

9

8
6

16:4 
182—124 
145—154 
154—150 
148—153 
136—166 
143—161

Carbo Gliwice — Olimpia
Turów Zgorzelec

P-ń 13:9
Legia W-wa

BBTS Bielsko — Wybrzeże

Pogoń Szcz. — Start Lublin 
Polonia W-wa — Wybrzeże 
Legia — Spójnia
Górnik Wałb. — Resovia 
Śląsk Wrocław — Wisła 
Lech — Start Lublin
Pogoń Szcz. — Lublinianka 
Polonia W-wa — Spójnia 
Legia — Wybrzeże 
Górnik Wałb. — Wisła 
Śląsk Wrocław — Resoyia

1. Wisła
2. Resovia
3. Wybrzeże
4. Polonia
5. Śląsk
6. Lech
7. Start
8. Pogoń
9. Lublinianka

10. Spójnia
11. Górnik Włb.
12. Legia

85:76 
75:66 
78:89 

75:107 
84:87 
Sl:77 
84:79 
91:54 
81:SC 

79:100 
79:65

9 17 754—673 
9 16 793—622 
9 16 803—697 
9 16 677—591 
9 14 700—670 
9 13 687—679
9 13 674—702 
9 13 643—715 
9 12 636—668
9 12 554—G88 
9 11 680—803 
9 9 685—778

II LIGA MĘŻCZYZN
Warta — Start Gdynia 

107:89 94:78
Start Łódź — AZS P-ń

65:56 61:65
Stal Ostrów — AZS Gdańsk

80:73 72:61
Gwardia Wr. — ŁKS 81:61 74:75 
Astoria Bydg — Zastał Z. Góra 

72:15 67:74

0:0 
24—5 
24—5 
25—0 
14—7 
15—7 
11—10 
14—8 
16—18 
12—19 
11—16 
10—22 
10—26
9—27 
3—19

1. Wybrzeże Gdańsk
2. Turów Zgorzelec
3. BBTS Bielsko
4. Legia W-wa
5. Carbo Gliwice
6. Olimpia P-ń

8
9
9
9
9
8

U 
10

8 
8
8 
7

15:7 
Gdańsk

9:11 
147—132 
168—136 
145—152 
142—162 
138—164 
145—139

Piłka ręczna

MZKS Rawicz — Noteć Czarnków

Polonia Piła — Błękitni Wronki 
1:0

Dyskobolia — Polonia P-ń 1:0
?olonia Leszno — Lech II 2:0
'■parta Szamotuły — Polonia Środa 

3:1

II LIGA 
GRUPA II: 

Stoczniowiec Gd. — Gwardia Z. G.

Yictoria Włb.

Górnik Radlin

18:4 
Prosną Kalisz

14:8 
- Górnik Pszów

11:11
GRUPA IV:

Górnik Jastrzębie — Hutnik N. H.

Zagłębie Łubin

Sokół Piła

Koszykówka

14:8 
i — Błękitni Kielce 

14:3 
Resovia Rzeszów 

odwołany

I LIGA MĘ2CZYZN 
Lech — Lublinianka 81:62

I LIGA MĘŻCZYZN 
Grunwald P-ń — Wybrzeże Gd. 

9:14 i 15:14 
Pogoń Zabrze — Śląsk Wrocław 

19:19 i 8:10 
Anilana Łódź — Stal Mielec 

14:15 i 16:17 
Spójnia Gdańsk — Grunwald R. SL 

31:17 i 24:19 
Pogoń Szczecin — Wawel Kraków 

20:15 i 25:17

Hokej na trawie
I LIGA

AZS K-ce — Grunwald 1:2
Sparta Wrocław — Polonia Sr. 2:2
Stella Gniezno — Górnik Siem. 1:0 
Start Gn — Kolejarz Sosn. 1:1 
AZS K-ce — Polonia Środa

nie odbył się
Sparta Wrocław — Grunwald 2:3 
Stella Gniezno — Kolejarz Sosn. 

nie odbył się
Start Gniezno — Górnik Siem.

nie odbył się



Pracownicy poszukiwani

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej Ko­
munikacji Samochodowej, Oddział II w Pozna­
niu, ul. Traugutta 1/9 — zatrudni natychmiast: 

— dyspozytorów,
— kierowców z I lub H kat. prawa jazdy 

(istnieje możliwość brania udziału w prze­
wozach międzynarodowych),

— pomocników kierowców z III kat. prawa 
jazdy (można uzyskać bezpłatnie wyższe 
kwalifikacje),

— mechaników samochodowych, 
.— robotników przeładunkowych.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w 

Dziale Spraw Osobowych — pokój 109.
7H7-K1

Zegarek kieszonkowy — I Zamienię mieszkanie M-2 
stary najchętniej z kalen ' w Zabrzu, własnościowe, 
darzem lub stoperem, tak '
że dużą kopertą — kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44560g.

nowe budownictwo, na po 
dobne w Poznaniu lub o- 
kołicy. Oferty kierować —
Wojciech Pogłodziński,

Praca © Nauka
Rencista, przyjmie pracę 
— chętnie w ogrodnictwie. 
Oferty pisemne Biuro O- 
głoszeń. Zielona Góra, Nie 
podległości 25, dla 3945-G.

2689-K2

Tokarza, ślusarza, uczniów 
oraz rencistę do lekkiej 
pracy w warsztacie — 
przyjmie Warsztat Mecha 
niczńy — Ślusarsko - Kot­
larski, M. Sierżant — Po­
znań, ul. Głogowska 362.

44578g

Maszynopisania uczę. Al. 
Marcinkowskiego 26 m. 36, 
II podwórze, I piętro.

________ 44283g

Korepetycje z matematy­
ki. Tel. 474-88 . 452®7g

Akordeonu, lekcji gry u- 
dzielam — dużo utworów. 
Osiedle Przyjaźni bl. 7 m.

Młocarnię szerokomłotną, 
dużą, z prasą sprzedam — 
cena 35 tys. zł. Wojtko­
wiak, Płonica 37, poczta 
Krasowieć, pow. Gorzów.

_________ 1086p
Kurki 700, 10-tygodniowe, 
kg 33 zł, sprzedam w listp 
padzie. Wala, Ostrzeszów, 
Piastowska 16. 1103p
Sprzedam rozrzutnik obor 
nika. Walerian Raczko- 
wiak, Nowy Dwór k. Zbą­
szynia. 1089p
Sprzedani P-70 i Junaka 
z bocznym wózkiem. Po- 

j znań, Żydowska 30 m. 5.
________________ 1091p
Wózki dziecięce, różne mo 
dele, wielki wybór poleca 
Brzozowska, Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 1062p

Poznań, Młyńska 2 m. 4,
tel. 543-71. ie90p

i Zamienię M-3 (43 m‘). na 
! większe, w nowym budów 
. nictwie. Oferty „Prasa”, 
I Grunwaldzka 19 dla 44479g
] Małżeństwo studenckie, 
i bezdzietne — poszukuje 
I pokoju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44496g
Kupię mieszkanie własno 
ściowe do 100.000,—. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla nr 4<4369g.

e Nieruchomości

Sprzedamy działkę budo­
wlaną, wolną od prawa 
pierwokupu 3300 m', 5 km 
od centrum Poznania, z 
zaprowadzoną wytwórnią 
elementów budowlanych. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44548g.
Sprzedam parcelę 1,5 ha, 
z budynkiem — zalesioną, 
przy miasteczku — połud­
niowa część woj. poznań­
skiego. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44454g.

2 ha sadu w okolicach 
Poznania — sprzedam z 
powodu starości. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44366g.

Zlecę oszklenie szklarni. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 44558g.

Poszukuję garażu w okoli 
cy: ul. Wojskowa, Nieca­
ła, Marcelińska. Telefon:
432-63. 44373g

UNIEWAŻNIAMY

na

dla 
ul.

zagubione 
ZEZWOLENIE 
sprzedaż napojów 
alkoholowych 
sklepu nr 57 przy 
Dzierżyńskiego 41.

7233-K1

68. 44491g

Kupno @ Sprzedaż

Przetarg
Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w Poznaniu, ul. Czerwonej 
Armii 78 — ogłasza na dzień 19 listopada 1974 r.

I PRZETARG NIEOGRANICZONY na sa­
mochody marki:
.Warszawa’

.Warszawa’

.Warszawa’

.Warszawa’

typ 223 —
cena wywoławcze 
typ 223 —
cena wywoławcza
typ 223 —
cena wywoławcza 
typ 223 —
cena wywoławcza

— 48.000

— 60.000

— 48.000

—- 48.000

zł

zł

zł

zł
w Izbie Rze-

0 Lokale
Przyjmę panienki na po­
kój. Stanisława 44 (Winia-
ry). 43220g

Kupię dwa lub trzy poko-

Wydzierżawię lub sprze­
dam zakład fotograficz­
ny. Lucyna Gmachowska, 
Zagórów, po w. Słupca.

44482g

Działkę opłotowaną — w 
Tarnowie Podgórnym (0,5 
ha) — sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44612g.

® Matrymonialne
Wdowiec lat 67, bezdziet­
ny, posiadający mieszka­
nie — szuka żony od lat 
55 do 60. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 44258g

Przetarg odbędzie się o godz. 10 
mieślniczej — Poznań, ul. Marchlewskiego nr

Z powodu wyjazdu sprze 
dam szklarnię z pełną u- 
prawą (kwiaty) nową, wil 
lę z przynależnościami 
koło Wrześni. Wiadomość 
— tel. Września 01-96 lub 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44490g.

Cyklinowanie parkietów.
Tel. 32-16-89. 4431 Ig

Naprawa lodówek. Tele­
fon 740-87. 43363g

Poznam sympatyczną zgra 
bną dziewczynę, do lat 25. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 44H5g.

“ ~ ~ “ ! je. Mam do zamiany dwa Sprzedam dom dwuro-
Kupię piec pokojowy lub I ładne pokoje kwaterung. i dzinny, mieszkanie wolne, 
stałopalny. Telefon 407-58. I kowe. Oferty „Prasa” — ' Poniec, ul. Waryńskiego 

44634g Grunwaldzka 18 dla 44508g 6, pow. Gostyń. -44493g

Gwarantowane maszynki 
i igły automatyczne do 
podnoszenia oczek — po­
leca Specjalistyczny Za­
kład Mechaniki Precyzyj­
nej, Poznań, ul. 27 Gru-
dnia 5. 44632g

Pani, magister, posiadają­
ca willę, samochód — po­
zna pana powyżej 40 lat. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 44783g.

WACŁAW KRUGIOŁKA

Dnia 2 listopada 1974 r. zmarł w wieku 
89 lat, opatrzony Sakramentami św., mój 
drogi mąż, kochany ojciec

Dnia 31 października 1974 r. zakończył 
swój pracowity, pełen poświęcenia żywot, 
opatrzony Sakramentami św., mój najuko­
chańszy mąż, ojciec, teść, wujek i dziadek, 
przeżywszy lat 69, śp.

4« Dnia 31 października 1974 r. po krót- 
' kich i ciężkich cierpieniach odszedł od 
nas, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 42 nasz najukochańszy mąż, 
syn i tatuś

Pogrzeb odbędzie się 6 bm. o godz. 11.30 
z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

STANISŁAW ZAWADZKI JAN MUSIAŁ

W smutku pogrążona 
żona z synem

Poznań, ul. Fabryczna 18. 45830g

W dniu 2 listopada 1974 r. zasnął w Bogu 
mój kochany mąż i przyjaciel, przeżywszy 
lat 84, śp.

JOZEF PRZEPlORA
emeryt MPK

Pogrzeb odbędzie się 6 bm. o godz. 9.50 
na Junikowie,

o czym zawiadamia 
w smutku pogrążona

żona z rodziną
Poznań, Poznańska 44 m. 13. 45831g

Dnia 2 listopada 1074 r. zmarł nasz drogi 
brat i wujek, przeżywszy lat 82

* EDMUND STASIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godzi­

nie 11 na Junikowie.
W smutku pogrążeni 

brat i siostra z rodziną 
Poznań, ul. Kosińskiego 15 m. 8.

45761g

Dnia 2 listopada 1974 r. zmarł nagle, 
przeżywszy lat 55 nasz ukochany mąż, oj­
ciec, teść, dziadek, brat i szwagier

ZENON MATUSZEWSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Komandoria 5. 45775g

Dnia 1 listopada 1974 r. zmarł kierownik 
Obwodowej Przychodni Lekarskiej nr 2 
PKP.

dr JERZY NAGLER
odznaczony odznaką „Za Wzorową Pracę 
w Służbie Zdrowia”, Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, Brązowym Medalem za Zasługi 
dla Obronności Kraju, Medalem 30-lecia 
Polski Ludowej, Odznaką Honorową za 
Zasługi w Rozwoju Województwa Poznań­
skiego.

W drogim Zmarłym straciliśmy serdecz­
nego przełożonego, kolegę i przyjaciela, 
który wiele lat swego życia poświęcił dla 
dobra chorych.

Żonie 
składają

wyrazy szczerego współczucia

pracownicy OPL nr 2.
45754g

Dnia 1 listopada 1974 r. zmarł w wie­
ku 58 lat nasz długoletni pracownik

ZENON GRAMEK
W Zmarłym straciliśmy sumiennego 

i ofiarnego pracownika.
Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 

głębokiego współczucia.
Rada Zakładowa — Dyrekcja 

współpracownicy 
Wojewódzkiego Związku 
Spółdzielni Mleczarskich, 

Zakład Obrotu Towarowego w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się dnia 5. XI 1974 r. 

o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.
7356-K1

o
Pogrzeb odbędzie się 5 listopada br. 
godz. 14 na cmentarzni na Miłostowie.

W smutku pogrążone 
żona i rodzina

Warszawa, Poznań, Kotlarska 6.
45727g

Dnia 1 listopada 1974 roku zmarł
ANTONI ZIMOWSKI

pierwszy organizator i kierownik 
Dyrekcji Okręgowej

Kolei Państwowych w Poznaniu, w okresie 
walk wyzwoleńczych o Wielkopolskę, za­
służony w długoletniej służbie emeryt PKP, 
wyróżniony odznaczeniami państwowymi.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 

współczucia składają
Kierownictwo i pracownicy 

DOKP Poznań.
45730g

tDnią 1 listopada 1974 roku zmarła po 
ciężkich cierpieniach moja najuko­

chańsza żona, przeżywszy lat 63, śp.

SE

JADWIGA OTTO
z domu Zubowicz

Pogrzeb odbędzie saę dnia 5 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Z żalem żegnają Ją 
mąż i rodzina

45749g

tDnia 31 października 1974 r. zmarła 
po długotrwałej chorobie moja naju­

kochańsza siostra, śp.

ANNA GERTRUDA ŁADA
z domu Hasińska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 5 listo­
pada br. o godz. 11.10 z kaplicy cmentarza 
na Górczynie,

o czym z głębokim żalem zawiadamia
, brat z rodziną

_____  45746g

tDnia 1 listopada 1974 roku zmarła, 
przeżywszy lat 73, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza droga matka, teściowa 
i ukochana babunia, śp.

TERESA MIKULSKA
z domu Domańska

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pozostają 
dzieci z rodzinami

Poznań, ul. Chłodna 3 m. 7. 45750g

tDnia 1 listopada 1974 r. zmarła w Gnieź­
nie, po wielu cierpieniach, opatrzona 

Sakramentami św., przeżywszy lat 72 na­
sza najukochańsza i najdroższa mama, teś­
ciowa i babunia, droga siostra, bratowa, 
szwagierka i ciocia, śp.

MARIA JANICKA
z domu Znaniecka 

wdowa po powstańcu wielkopolskim 
z Wyrzyska,

b. więźniarka obozu hitl. w Potylicach.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 

5 listopada 1974 r. o godz. 14 na cmentarzu 
górczyńskim w Poznaniu.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają 
strapione

dzieci, wnuki i rodzina
Poznań, Palacza 10 m. 6, 
Calabar (Matern. HospitaT). 45755g

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godzi­
nie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z dziećmi

Poznań, Długosza 15 m. 2. 45768g

tDnia 2 listopada 1974 r. zmarła moja 
kochana żona, matka, teściowa i bab­
cia, śp.

WANDA SZIFMAN
Pogrzeb odbędzie się 5 bm. o godz. 14.30 

na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążony 

mąż z rodziną
Poznań, Findera 141. 45760g

tDnia 31 października 1974 roku za,snęła 
w Bogu nasza kochana mama, teścio­

wa i babcia, śp.

ZOFIA DYKIERT
z domu Stachowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 listopada br, 
na cmentarzu na Miłostowie o godz. 13.

W głębokim smutku pogrążeni
córka, zięć i wnuczki

Poznań, ul. Łomżyńska 38. 45747g
sBZMmMMtBHmMamBnuarauaManKBCsnBBDzsifflCEras:

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
• dnia 3 listopada 1974 r. zmarł przeżyw­
szy lat 87 nasz najdroższy ojciec, ukocha­
ny teść, dziadek i pradziadek

KLEMENS JEZIERSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o go­

dzinie 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina
Os. Rzeczypospolitej 102 m. 28. 4577Ig

t2 listopada 1974 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach przeżywszy 79 lat, opa­

trzony Sakramentami św., nasz ukochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

MARIAN KOZŁOWSKI
mistrz stolarski, 

powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się 6 bm. o godz. 18.05 
na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążona w smutku 
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Wierzbowa 2. 45773g

tDnia 31 października 1974 r. zmarła po 
długiej chorobie, przeżywszy lat 76, śp.

mgr inż. architekt 
JANINA CZARNECKA 

z domu Wiśniowska 
uczestniczka Powstań Śląskich 

oraz tajnego nauczania, 
b. pracownik „Miastoprojektu” - Poznań.
Pogrzeb odbędzie się 5 listopada br. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.
Msza św. odprawiona zostanie w dniu 

5 bm. o godz. 11 w kościele OO Domini­
kanów,

108/112.
Samochody oglądać można na dwa dni przed 

przetargiem w godzinach od 10—14 w garażach 
Urzędu Wojewódzkiego — Poznań, ul. Marii 
Magdaleny nr 1—3.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić 
do kasy Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Po­
znaniu, ul. Czerwonej Armii 78, wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej 
w przeddzień przetargu. 7329-K1

Panna lat 25, wykształce­
nie średnie — pozna ka­
walera do lat 40. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44«38g._______________ _ 
Kawaler lat 31, wykształ­
cenie wyższe techniczne, 
bez nałogów — pozna pan 
nę miłą, ładną, zgrabną, 
spokojnego charakteru, 
min. średnie wykształce­
nie, do lat 27. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 442S9g

Wdowa lat 54, posiadająca 
dom w Poznaniu— pozna 
pana, najchętniej z samo 
chodem. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44713g.
Kawaler lat 42, wzrost 175, 
brunet (gospodarstwo rol­
ne) — pozna pannę do lat 
36, z zamiłowaniem do 
prac . rolniczych. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44163g.

a

aa

o czym zawiadamiają 
mąż, synowie z żonami i wnuki 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
45751g

W s s
Oddział w Słupcy 

UNIEWAŻNIA 
ZEZWOLENIE 

na zakup kalki hekto 
graficznej oraz matryc 
— wydane przez Peł­
nomocnika Powiatowe 
go GUKPPIW w Słup­
cy. z dnia 1.2. III - 1976 
roku, nr BZ 34/21/70.

2735-K2

Wdowa — lat 51, niezależ 
na, pogodnego usposobie­
nia, szczupła, szatynka — 
pozna pana do lat 55. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 10 
dla 44134g.

Rencistka samodzielna — 
pozna zdrowego, kultural 
nego pana około 70 lat — 
cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 

1 19 dla 44387g.

4* Dnia 1 listopada 1974 r. zakończyła na- 
’ gle swój pracowity żywot, namaszczo­
na Olejami św., nasza ukochana, najdroż­
sza, nigdy niezapomniana żona, matka, teś­
ciowa, babcia i prababcia, śp.

STANISŁAWA KOZIERAS
z domu Kałek

Pogrzeb odbędzie saę 5 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążany
mąż z rodziną

45734g

tDnia 31 października 1974 r. zmarła, 
opatrzona Sakramentami św., w wieku 

lat 95 nasza najdroższa matka, teściowa, 
babcia i prababcia, śp.

ANIELA ZIÓŁKOWSKA
z domu Splitt

Pogrzeb odbył się 4 bm. z kaplicy cmen­
tarza na Junikowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Piękna 59 m. 5. 45733g

tDnia 3 listopada 1974 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy

lat 84, 
babcia, 
cia, śp.

nasza ukochana matka, teściowa, 
prababcia, siostra, bratowa i cio-

MARIA KORPAL
z domu

Pogrzeb odbędzie
Czarnecka
się dnia 6 bm. o go-

dżinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim. 
W smutku pogrążona 

rodzina 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

45783g

tDnia 3 listopada 1974 roku zmarł w 
wieku lat 67, opatrzony Sakramenta­

mi św., nasz najdroższy mąż, ojciec, brat, 
teść, diziadek, śp.

WITOLD PERKOWSKI 
lekarz dermatolog, 

ppłk, w st. spoczynku.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6. XI 

1974 roku o godz. 9.15 na cmentarzu juni­
kowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Ratajczaka 26/106.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

45829g

KOLEDZE
JERZEMU KLUPCZYNSKIEMU

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu zgonu

OJCA
składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
oraz współpracownicy

P. P. POLMOZBYT w Poznaniu.
7321-K1



LISTOPAD
5 

Wtorek

Elżbiety 
Sławomira

Słońce: 6.38—16.01
i

TEATRY I
— - i  — -- . , -

OPERA — g. 19 „Halka”.
MUZYCZNY — g. 19 „Na szkle 

malowane”.
POLSKI — g. 19 „Ocaleni”.
NOWY — nieczynny.
LALKI i AKTORA — g. 10 „Ty­

grysek”.

g KINA 3

KDF MUZA — g. 15. 17.30 „Przy 
gody Hucka Finna” (radź. b. o.), 
g. 20 DKF „Kamera” (s. zamkn.).

KDF PAŁACOWE' — g. 12, 15.30 
„Potop” (poi. b. o.), g.), g. 19 — 
s. zamkn.

APOLLO — g. 10, 12.30, 15 „Za­
pamiętaj imię swoje” (poi.-radź, 
b. o.).

BAŁTYK — g. 9.30, 12.15, 15,
17.30, 20.15 „Potop” cz. II (poi 
b. o.).

GONG _ g. 10, 13, 16, 19 „Kaba­
ret” (USA 15 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Wdo 
wa Couderc” (fr. 15 1.),

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
18, 20 „Trzecia część nocy” (poi. 
18 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „McMa- 
sters” (USA 15 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Serafi­
na” (wł. 15 1.).

MINIATURKA — g. 16, 19 „An­
na Karenina” (radź. 15 1.).

OLIMPIA — nieczynne.
PANCERNIAK — g. 17. 19.30

„Pygmalion XII” (NRD 15 1.).
PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 

„Tragedia na wrzosowiskach” 
(duń. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17, 19.30 „Druga twarz ojca chrzest 
mego” (wł. 15 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Daleko 
na zachodzie” (radź. b. o.).

TĘCZA — g. 17. 19.30 „Cichy 
Don” (cz. I radź. 15 1.).

WARTA — g. 10, 12. 14, 16, 18 
„Szantażyści” (fr. 15 1.), g. 20 
„Gang Olsena” (duń. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne.

WILDA — g. 10.30, 13, 16.30 „Po­
top” (cz. II — poi. b. o.), g. 19.30 
— s. zamkn.

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Wios­
na panie sierżancie” (poi. b. o.).

WRZOS (Mosina) — nieczynne 
FOTOPLASTIKON — g. 13—18 

„Windsor — miasteczko zamków”.

t DVŁURV

SZPITALE: interna. chirurgia 
ogólna, laryngologia, neurologia _  
ul. Przybyszewskiego 49; psychia- 
tria — Ul. Szpitalna 29/33; chirur­
gia dziecięca — ul. Krysiewicza 7; 
okulistyka — ul. Garbary 17.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 29); wx 
padki uliczne, tel 999: nagłe zachó 
rowania i lżejsze wypadki, tel 
66-00-66. Inf lekarska 637-35

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu, tel 989

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 
— g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki)

Telefon zaufania — nr 988.
Apteki tylko dyżury nocne: 

Dzierżyńskiego 349. Dąbrowskiego 
140/142 Głogowska 107/109 Główna 
53, Mickiewicza 22; Mazowiecka 
12, Kórnicka 24 Słowiańska. Sta- 
rołecka 18.

Czynna całą dobę: ai. Marcin­
kowskiego 11.

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Koszaliński konc. 
rozrvwkowy; 9.05 Muzyka: 9.30 
Radio Praga prezentuje; 9.45 Ryt­
my, barwy i nastroje; 10.08 Tańce 
z różnych enok; 10.39 „Dwunastu” 
— fragm. pow. T. Nowaka: 10.40 
Przeboje Paryża: 11 Non stop ool 
skich TKel.; 11.18 Nie tylko dla 
kierowców; 11.30 Gra Orkiestra 
PR i TV w Warszawie; 12 25 Trvp 
tyk piosenkarski — H. Frącko­
wiak, S. Vartan i M. Hopkins: 13 
Mel. ludowe z Kieleckiego; 13.3C 
Rytmy Młodych: 14.05 Konc. Zes­
połu Pieśni i Tańca Armii Ra- 
dzieckiei im. Aleksandrowa; 14.35 
Żołnierski koncert życzeń; 15.10 
Autografy wielkich kompozytorów 
— Borys T.atoszyński; 15.35 Rytmo 
ston: 16.10 Pronozycje do „Listy 
przebojów”; 16.35 Mel. z Kraju 
Rad; 17 Radiokurier; 17.20 „War­
szawskie wtorki muzyczne”; 18 
Muzyka i Aktualności; 19.15 
C.wiazdy światowrch estrad; 19.45 
Rytm, rynek, reklama: 20 NURT 
(filozofia) „Marksistowska koncep 
cja narodu” — prof. dr .1 Wiatr; 
20.20 Tnterscrwis; 21 Rad. Poradnik 
Językowy; 21,15 Konc. życzeń mi­
łośników muzyki powa^nei: 22.’5 
Mini-recital Bułata Okudżawy; 
22.30 Magda Umsr przedstawia; 
23.10 „Jam session”; 0.10 Program 
nocnv z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 9. 10, 
12,05, 15, 16, 19, 23, 23, 24, 1, 2 , 2.55.

y Jedynak" na Starym Mieście

Jak u mamy
Jedną z 26 placówek dla najmłodszych dzieci jest w na-

szym mieście żłobek na Starym Mieście przy ul. Nowowiej­
skiego. Otwarto go trzy lata temu w nietypowym budynku, 
który ogniś służył innym celom. Konieczność sprawiła, że 
przystosowano go do obecnyc h potrzeb, bowiem ta dzielnica 
pozbawiona była w ogóle
przez krótki okres będzie 
Wkrótce bowiem otwarte 
dalsze żłobki.
Dzieciom w willi przy

taki ej placówki.
to „jedynak” na Starym Mieście, 
będą na osiedlu Winogrady dwa

ul.
Nowowiejskiego stworzono do 
skonałe warunki. Nie odbie­
gają one bynajmniej od tych, 
które zapewniają obiekty bu­
dowane od podstaw. Również 
wysoki jest standard wyposa­
żenia. Dodatkową zaletą tej 
placówki są przytulne sale, 
zbliżone do warunków domo­
wych.

Są to sprawy istotnie, lecz 
nie najważniejsze. Znacznie 
większe znaczenie dla samych 
dzieci ma opieka, jaką zapew 
nia im kierownictwo i perso­
nel. Szczególny nacisk położo­
no tuta^ na prawidłowy roz­
wój dzieci. Ze „starszakami” 
prowadzi się zajęcia tematycz 
ne, zabawy ruchowe, uczy się 
zasad higieny. Tutaj więc za­
czyna się przygotowanie ma­
luchów do późniejszych zajęć 
w przedszkolach.

Najwięcej kłopotów sprawia 
ą najmłodsze dzieci — do ro 

ku. Są mniej odporne, częściej 
chorują. Nad ich zdrowiem 
czuwa lekarz-pediatra i pie­
lęgniarka. W tym jednak wie 
ku chorują także dzieci prze­
bywające w domach rodzin­
nych. I nie to stanowi problem 
żłobka. Komplikacje w dzia­
łalności placówki powodują 
często sami rodzice. Są wśród 
nich tacy, którzy nie odbierają 
swoich pociech w określonym 
terminie, choć żłobek otwarty 
jest w dogodnych dla nich go­
dzinach — od 6 do 16.30. Zda­
rza się, że rodzice przychodzą 
po dzieci ze znacznym opóźnię 
niem, a byw’a i tak, że w ogóle 
ię nie zjawiają.
Są to oczywiście sporadycz-

ne przypadki, jednak źle, że 
są. Z tym zjawiskiem spoty­
kają się zresztą także kierów 
nictwa innych poznańskich 
żłobków i przedszkoli. Jak je 
wyeliminować, jeśli rozmowy 
prowadzone na ten temat z ro
dzicami 
ci nie 
skutku? 
przy ul.

ODPOWIADAMY
J. W. — Naprawa instalacji wo­

dociągowo-kanalizacyjnej, pole­
gająca na 5 usuwaniu uszkodzeń, 
bądź wymianie zużytych części, na 
leży do obowiązków lokatora (par. 
3, ust. 1, pkt. 3 rozporządzenia z 
5. 8. 1965 — DZ. U. nr 35, poz. 227). 
Nie odnosi się to jednak do na­
praw lub wymiany rur instalacji 
wodociągowo-kanalizacyjnej wraz 
z zaworami przelotowymi na ru­
rociągach, bądź napraw, wymaga 
jacych wymiany całości urządze­
nia. (2412)

INFORMUJEMY
Polskie Towarzystwo Matema­

tyczne zaprasza dzisiaj o godz. 17 
"a odczyt prof. dr. hab. Andrzeja 
Alexiewieża pt. „Przestrzenie dwu 
normowe i algebry dwunormewe” 
— w sali 103 Instytutu Matematyki 
PP przy ul. Strzeleckiej 11.

Terea-owa Organizacja Emery­
tów DOKP Poznań w Klubie Ko-
leiarza przy ul. Marchlewskiego
142 rozprowadza dzisiaj bilety do 
ooery.

Wycieczkę do Torunia, 10 listo- 
ada br. organizuje Komisja Opie­

ki nad Zabytkami PTTK. Wyjazd 
koleją w niedzielę o godz. 6.30; po 
wrót o godz. 21.29. Zapisy w loka­
lu PTTK nrzy Starym Rynku w 
godz. 17—19 do 7. XI.

13.35 „Intruz” fragm. pow. M. Fre­
dy; 14 Więcej, lepiej, taniej; 14.15
Tu Radio Moskwa; 14.35

PROGRAM II: 8.35 Mój dcm, mo­
je osiedle; 9 Dla klas V (historia) 
„Aleksander Wielki” — słuch. A. 
Komornickiej: s,?o Tańce Mikoła­
ja z Krakowa; 9.40 Dla przedszko­
li — „w tramwaju” — słuch. B. 
Eysymontt — cykl „Nie jesteś 
sam”; 10 Kto sic z c-ego śmieje; 
10.30 Sergiusz Prokofiew — VII So 
nata forfwinnnwa B-d-r op. 83: 11 
Dla klas VHT (gererafia) „Amen-, 
kanie” — aud. 7 udziałem W. Gór 
nickiego: 11.25 Gra saksofonlsta — 
Buddy Tatę; 11 45 Mel. z Podlasia; 
13 Dla klas III i IV <wvch, mu­
zyczne) „Deszczowy dzień”: 13 20 
J. Haydn — Diyertimento G-dur;

Jeszcze tylko

Poznań wieczorną porą Więcej bibliotek
W naszym 

19 filii oraz 
iiotecznych- 

/y, hotelach

mieście istnieje 
130 punktów b.- 
(w zakładach pra 
robotniczych itp).

Według oceny dyrekcji Miej­
skiej Biblioteki Publicznej im. 
S. Raczyńskiego, liczba pla­
cówek jest na tyle wystarcza-
jąca by zabezpieczyć 

icze.

Szkopuł w tym, że 
zlokalizowano w

potrze'

sporo fi- 
małych

lub opiekunami dzie- 
odnoszą pożądanego 
Kierowniczka żłobka 
Nowowiejskiego —

Stanisława Lutomska twierdzi, 
że jedynym sposobem zmuszę 
nia rodziców do przestrzega­
nia ^regulaminu jest, niestety, 
drastyczne posunięcie — kie­
rowanie takich spraw — o ile 
stają się nawykiem — na dro 
gę sądową. Zazwyczaj działa­
nie takie skutkuje, zanim jesz 
cze zapadnie orzeczenie sądo­
we. Wprawdzie kierownictwa 
placówek niechętnie korzystają
z tak krańcowych 
są to faktycznie 
przypadki, jednak 
nieczne.

Żłobek przy ul.

środków, i 
wyjątkowe 
czasem ko-

Nowowiej-
skiego jest w tym szczęśliwym 
położeniu, że trafił na dobry 
zakład opiekuńczy — Spółdziel 
nię Pracy „Renoma” z ul. Szew 
skiej. Zakład nigdy nie odma 
wia swej pomocy, zwłaszcza 
tej konkretnej, na co dzień. Dla 
żłobka szyje zawsze to, co jest 
akurat potrzebne. Mali podo­
pieczni otrzymują także za­
bawki i słodycze. Kierownic­
two żłobka zawsze też może 
liczyć na pomoc (m. in. finan­
sową) ze strony Zespołu Opie 
ki Zdrowotnej i Społecznej na 
Starym Mieście oraz Rady Za 
kładowej ZOZiS.

Kiedyś o żłobkach mówiło 
się, że spełniają one tylko fun 
keję „przechowalni” dzieci. 
Stwierdzenie to dawno się zde 
waluowało. Wypełniają one 
dzisiaj bardzo odpowiedzialne 
zadania — pomagają rodzicom 
pracującym w wychowywaniu 
dzieci. (a)

Z estrady warszawskiej PWSM; 
15 Program dla dziewcząt i. chłop­
ców; 15.40 Arie operowe; 16 Urzą­
dzanie Ziemi; 17.25 Aud. spoi. W. 
Goszczyńskiego; 17.35 Gra zespół 
B. Hardego; 17.50 Radioexpress;
17.55 Z cyklu: „Postawy i działa­
nie” aud. K. Kolanowskiego; 18.40 
Drogi poznania „W laboratoriach 
Kraju Rad” — mag. w opracow. A. 
Kurka; 19 Z nowych nagrań współ 
czesnej muzyki radzieckiej; 19.15 
l ekcja j. angielskiego; 19.30 Mag. 
lit.-muzyczny w oprać. II. Mała­
chowskiej i J. Skotnickiej pt. „Nie 
wszystko o mężczyznach”; 20.30 
Poeta i jego świat — „Tank zna­
czy czołg” aud. o M. Tanku w 
oprać. A. Sobeckiej; 21 Kwadrans 
muzyczny K. Stromengera; 21.15 
Rep. lit. — K. Melion „Lekcja”;
21.55 Radio Szkole — aud. dla na­
uczycieli; 22.10 Organista Jimmy 
Smith i jego trio; 22.20 Rad. Tyg. 
Kult.; 23 Znaszli ten głos? — aud. 
S. Żelechowskiego; 23.40 Utwory 
kam. Mendelssschna — gra Euro-
pejski Kwartet Smyczkowy.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30,
6 30, 7 30. 8.30.
2'.30, 23.30.

11,30, 13.30,
5.30,

18.30,

PROGRAM WŁASNY: 16.2? Aud.
oświatowa; 16.30 Muz. operowa; 19 
Ogólnop. pr. stereof.

PROGRAM III: 8.05 Przerwa kon 
serwacyjna; 15.10 Piosenki J. Kof­
ty; 15.30 1:1 — o sporcie rozmawia 
ją B. Tomaszewski i S. Wysocki; 
15.45 „Poszły konie po betonie” i 
inne nowości Z. Namysłowskiego;

Poznańskie „pięcioraczki” — biurowce przy ul. Czerwonej Armii. 
Wieczorem w świetle sklepowych witryn można czytać gazetę.

Fot. — K. Przychodzki

Krytycznym okiem

Epidemia w słuchawkach

Grunwaldzka przejezdna
Wyraziliśmy dwa tygodnie temu 

na łamach „Głosu” niepokój o to, 
czy wykop dla budowanej sieci ga 
zowej, przez ul. Grunwaldzką koło 
Bułgarskiej i Jugosłowiańskiej, zo 
stanie zasypany przed Dniem 
Zmarłych. Przedsiębiorstwo „Gazo 
budowa” wzięło sobie do serca na 
sze uwagi i już 28 października 
samochody mogły jeździć jezdnią
ul. Grunwaldzkiej kierunku
śródmieścia.

Jak nas poinformował dyrektor
„Gazobudowy prace nad bu-

pomieszczeniach i dlatego nie 
mogą one należycie spełniać 
;woieh zadań. Również roz­
mieszczenie wielu placówek 
budzi zastrzeżenia. W niektó­
rych rejonach miasta sieć bi­
blioteczna jest gęsta, w innych 
— odczuwa się brak filii. 
Stąd też konieczność poprawy 
warunków lokalowych tych 
placówek, które ze względu 
na ciasnotę nie mogą rozwijać 
swej działalności oraz bardziej 
prawidłowego rozmieszczenia 
filii.

W dawnych czasach, chcąc 
szybko przekazać pewną in 
formację — wysyłało się 

„umyślnego" lub też ekspediowa­
ło w drogę konnego posłańca. 
Nie było to może rozwiązanie su 
peridealne, wszakże — jeśli wy­
łączyć nieliczne przypadki skonsu 
mowania gońca wraz z koniem 
przez wygłodniałe wilcze stado — 
na ogół pewne. Dzisiaj, dzięki po 
myślowi pana Alexandra Grahama 
Bella — komunikujemy się pomię­
dzy sobą szybko i sprawnie. 
Wprawdzie jeszcze nie każdy jest 
szczęśliwym posiadaczem apara­
tu telefonicznego, nic to jednak, 
skoro wystarczy wyjść na ulicę i 
skorzystać z najbliższego automa 
tu. A przy okazji zaczerpnie czło­
wiek odrobinę świeżego powie­
trza.

Taki właśnie, kilkukilometrowy 
spacerek po Poznaniu zaliczyłem 
w minioną niedzielę. Szkoda je­
dynie, że samotnie. Żałuję bar­
dzo, iż nie towarzyszył mi konser­
wator (a może są tam i konser- 
watorki?) z Urzędu Telefonów 
Miejscowych. „Kłaniają” mu się 
bowiem automaty telefoniczne 
przy ulicach: Chociszewskiego i

Głogowskiej (w pobliżu dyrekcji 
MPK), przy Hetmańskiej, w hallu 
restauracji „Soplica", przy Rynku 
Łazarskim oraz przy ul. Berwiń- 
skiego. Wszystkie nieczynne.

Już z góry domyślam się co jest 
przyczyną owej epidemii: pod­
stępna działalność użytkowników, 
którzy zapełniają wnętrza „skar­
bonek" automatów guzikami, 
blaszkami itp. Konkluzja jawi się 
oczywista: zepsułeś — nie bę­
dziesz korzystał. Czyżby?

Reprezentujemy pogląd nieco 
odmienny. Są przecież ludzie odpo 
wiedzialni za to, by telefoniczne 
automaty działały sprawnie. Prze 
to nie wdając się w rozważania 
na temat przyczyn — radzi byśmy 
uzyskać z UTM-u konkretne 
wyjaśnienie, jak zamierza w spo--. 
sób ostateczny zlikwidować „epi­
demię w słuchawkach”, (res)

W przyszłym roku nowa bi 
blioteika otwarta będzie w 
Smochowicach. Do tej pory 
mieszkańcy tego osiedla korzy 
stają z odległej placówki 
przy ul. Dąbrowskiego, zresz­
tą również mieszczącej się w 
niezbyt dużym lokalu. Na O- 
siedlu Przyjaźni (Winogrady) 
w nowym, osiedlowym domu 
kultury będzie także bibliote­
ka, czytelnia oraz bar kawo­
wy. Dotychczas tutejsi czytel­
nicy wypożyczają książki z 
filii znajdującej się „kątem" 
w szkole na osiedlu. W podob 
nym obiekcie otwarta będzie 
w II kwartale przyszłego ro­
ku nowa biblioteka w Fabia­
nowie.

Nie są to wszystkie zamie­
rzenia MBP, bowiem są jesz­
cze dalsze propozycje przeno­
szenia niektórych filii do 
większych lokali, (a)

Popołudnia spędzone

w ławkach szkolnych
W obecnym systemie szkolnictwa dla pracujących, peł /1 

średnie wykształcenie zdobywa każdego reku około S0 t 
sięcy Polaków. Osiągnięcie to — choć bez wątpienia znać. - 
ne — nie pokrywa jednak w zupełności istniejącego zapo­
trzebowania na kwalifikowane kadry.

® Mieszkańcy ul. Nad Segain.ką 
pytają, kiedy ulica ta otrzyma 
nawierzchnię, gdyż w obecnym 
stanie jest trudna do przebycia.

O Bezskutecznie szukam w skle­
pach podpałki. A w piecach mu-

Niezbędne zatem stało się 
stworzenie nowych warunków 
uzyskania średniego wykształ 
cenią przez osoby zatrudnione 
w różnych działach gospodar­
ki narodowej. Sprzyjają temu 
powołane w tym roku 3-lethie

Słuchacze zasiadający po 
południu w ławkach szkol­
nych wykazują wiele inicjały
wy, starają się nie?: .edy
kosztem wielu wyrzeczeń — 
uzyskiwać jak najlepsze wyn

simy niestety palić 
Leon G.

pisze p.
(6 —s emes Lr aln e) 
nia zawodowe

średnie s-tud- 
dla pracują-

ki. W pełni doceniają też
trud nauczycieli, wprawa Iza-

Aoel wildeckich

dową sieci gazowej zostały na parę 
dni przerwane, aby wzmożony 
ruch kołowy w kierunku cmenta­
rza na Junikowie przed 1 listopa­
da i w czasie 3-dniowego weeken­
du nie napotykał przeszkód. Pozo­
stałe roboty przy tej sieci mają 
być wykonane w dniach 5—12 li­
stopada br.

Dziękujemy za szybką reakcję i : 
podjęcie jedynie słustznej decyzji 1 
przerwania „wykopków”. (tt) •

harcerzy
Harcerze Hufca ZHP Poznań — 

Wilda zbierają informacje i ma­
teriały o działalności harcerek, 
hercerzy i instruktorów ZHP, któ- 
trzy w latach 1939—1945 zginęli na 
polach walki oraz w hitlerowskich 
kaźniach.

Informacje i zapytania proszę kie 
rować pod adresem: Komenda 
Hufca ZHP Poznań-WU/la im. Ja­
na Kasprowicza, ul. Sikorskiego 
37, 61-536 Poznań, skrytka poczt. 10, 
tel. 33-30-63. Sekretariat Hufca 
czynny codziennie w godz. 9—14.

(tt)

cych, których ukończenie u- 
prawnia do składania egzami 
nu dojrzałości. Zajęcia odby­
wają się systemem wieczoro­
wym 3 razy w tygodniu, w 
łącznym wymiarze 18 godzin,

jących eksperymentalne 
tody nauczania, cieszące 
dużym uznaniem.

Dyrektor liceum — Jan 
dzieła stawia nie tylko

me- 
saę

Nie 
na

bądź zaocznym — 2 
bota i niedziela) po 
co dwa tygodnie, 
nauczania obejmuje

dni (so- 
7 godzin 
Program 
zarówno

przedmioty ogólnokształcące 
i zawodowe, odmienne jednak 
dla poszczególnych kierun­
ków- a jednym spośród nich 
jest społeczno-prawny,^ prze­
znaczony dla funkcjonariuszy 
Milicji Obywatelskiej.

Ten właśnie kierunek śred­

16.15 W podwójnej roli Dawid Oj­
strach — Wolfgang Amadeusz Mo­
zart — I konc. B-dur ńa skrzypce 
i orkiestrę; 16.45 Nasz rok 74; 17.05 
„Noc amerykańska” pow. Christo- 
phera Franka; 17.15 Kiermasz płyt;
17.40 — Ludzie i budynki — aud. 
K. Kamińskiej; 18 Muzykobranie;
18.30 Polityka dla wszystkich: 18.45 
Przebój za przebojem: 19.15 Książ­
ka tygodnia — Moris I.imaszko 
„Jemszan”; 19.35 Muzyczna poczta 
UKF; 20 Między Nowym Jorkiem 
a Genewą — gaw. Z. Szymańskie­
go; 20.10 Kroniki włoskie; 20.40 
Lekcja j. niemieckiego; 20.55 Mu- 
sica Aetatis Copernicanae; 21.25 
„Sami Swoi” grają standardy: 
21.40 Na poboczu wielkiej polityki 
— fel. J. Krystka; 21.50 Ś. Proko­
fiew; „Opowieść o prawdziwym 
człowieku”; 22.08 G.wiazda siedmiu 
wieczorów — Chór Aleksandrowa;
22.15 Pow. w wyd. dźw. „Trzecia 
granica” A. Bahdaja; 22.45 Śpiewa 
ją Rada i Mikołaj Wołczeninowie; 
23 Nowe tomiki poetyckie — B. 
Drozdowski: 23.05 Collegium musi- 
cum — Madrygały Claudia Monte- 
yerdiego; 23.5o Śpiewa Catherine 
Lara.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 15, 17, 
19.30, 22.

II lic. A. Mickiewicz — „Dziady” 
— cz. I; 10.45 — „Jak hartowała 
się stal” — ode. IV — seryjny film 
TV ZSRR (kolor); 12 — Dla szkół 
— Historia — dla klas VIII — „W 
latach kryzysu 1926—1933”; 13.45 — 
TTR — Fizyka 1. VII — Prawa za­
chowania; 14.30 — TTR — Botani­
ka 1. 23 Ochrona przyrody — Geo­
graficzne rozmieszczenie roślin; 
16.30 *— Dziennik (kolor); 17.10 
— Spacerkiem po kinach; 17.25 — 
Program public. kulturalnej; 17.40 
— TV Studio Młodych; 18.20 — Or­
kiestry wojskowe (lok.); 18.40 — 
Eureka — magazyn pop.-naukowy 
(kolor); 19.10 — Przypominamy, ra 
dzimy; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kolor); 20.20 — „Jak harto­
wała się stal” — serial filmowy 
prod. TV ZSRR (kolor); 21.25 — 
Interstudio — Magazyn krajów so­
cjalistycznych (kolor); 22.05 — Wia 
dćmości sportowe (kolor); 22.10 —

niego studiiu-m 
realizuje m. in. 
bieżącego roku 
Ogólnokształcące

zawodowego 
od września 

II Liceum 
dla Pracują-

efekty dydaktyczne, ale rów­
nież, mimo starszego nieraz 
wieku uczniów, na mniej waż 
ne — wychowawcze. Tytułem 
próby poszerzono na przykład 
w ubiegłym roku kontakty z 
zakładami pracy- organizowa­
no dla ich dyrekcji spotkania, 
podczas których informowano 
o postępach lub trudnościach 
uczących się pracowników. Re 
gularnie odbywają się impre­
zy mające na celu zintegrowa 
nie życia szkolnego, tak, aby 
chwile spędzane w klasach i

( TELEWIZJA

PROGRAM I: 6.30 — TTR — Ma­
tematyka 1. 62 — Przesunięcie o
wektor; 7 
rolnictwa.

TTR — Mechanizacja
38

zbioru ziemniaków
Mechanizacja 

— powt. (Po-
znań); 10 — Dla szkół j. polski kl.

W dniu imienin 
Gawroński; 22.30 
lor).

Elżbiety re--. W. 
— Dziennik (ko-

PROGRAM II: 17.10 — J. angiel-
ski — 1. 6 — kurs podstawowy; 
17.40 — Wiedza i film; 18.15 — Dla 
młodych widzów — Tylko dla za-
zastępowych; 18.45 Portrety
XXX-lecia — Poręba; 19.20 — Do­
branoc i dziennik (kolor); 20.20 Za 
praszamy na wtorek — Sopot 67; 
21 — Śpiewa ' Aleksander Wieder- 
nikow — bas — film prod. ZSRR 
(kolor); 21.20 — 24 godziny (kolor); 
21.30 — Teatr TV — Antoni Cze­
chow — „Oświadczyny” i „Jubi­
leusz”. Tłumaczenie Artur San- 
dauer reż. J. Antczak: 22.35 — Sło 
wa za słowa — sylwetka tłumacza 
(kolor).

cych w Poznaniu. W trakcie 
I semestru- na który uczęsz­
cza słuchaczy, prowadzone 
są zajęcia z języka polskiego, 
języka rosyjskiego, historii, 
geografii oraz psychologii i 
pedagogiki (wybrane zagadnie 
nia). Od II semestru włącznie 1 
dominują już przedmioty ści­
słe, a w dalszych przewiduje 
się m. in.: propedeutykę nauki 
o społeczeństwie, podstawy 
prawa oraz ekonomii politycz 
nej. Podkreślić należy, że 
istotnym elementem nauczania 
jest wdrażanie do samokształ 
cenią, wymagające umiejętne­
go zorganizowania pracy w 
domu.

Pisząc o II Liceum Ogólno­
kształcącym dla Pracujących 
warto wspomnieć- iż obecnie 
kształci się w nim 620 osób, a
liczba absolwentów 
czyła już- 2 tysiące, 
zajęcia prowadzone 
mieszczeniach III

przekro- 
W szystkie 
są w po-

Liceum
Ogólnokształcącego im. M. Kas 
przaka przy ul. Strzeleckiej, 
którego dyrekcja udostępnia 
również zestawy pomocy 
naukowych i urządzeń audio­
wizualnych.

gabińetach 
należały do 
przyjemnych, 
ważne, gdyż

pr ze d miot o wych, 
atrakcyjnych i 
Szczególnie to 

uczniowie tego
liceum stanowią specyficzn; 
kolektyw, a pogodzenie pracy 
zawodowej z nauką bynaj­
mniej nie należy do zadań 
najłatwiejszych. (pik)

Szczepienia przeciw chorobie 
Heinego Medina

Stacja Sanitarno-Epidemiolo­
giczna miasta Poznania zawiada­
mia, że 6 i 7 listopada br. we 
wszystkich poradniach dziecię­
cych, żłobkach i domach małego 
dziecka na terenie miasta wyko­
nywane będą doustne szczepienia 
przeciw chorobie Heinego Medina, 
przy użyciu szczepionki zawierają­
cej wszystkie trzy typy wirusa. 
Będą to szczepienia podstawowe 
oraz powtórne.

Szczepieniom podstawowym pod 
legają dzieci od 1 do 7 roku życia, 
które nie były dotąd w ogóle 
szczepione, lub nie mają ukończo 
nych pełnych szczepień podstawo­
wych.

Szczepieniom powtórnym podle­
gają dzieci do lat 7, które w 1973 r. 
(do listopada włącznie), lub wcześ 
niej zakończyły podstawowe szcze 
pienia doustne szczepionką triwa- 
leńtną, to znaczy otrzymały trzy 
dawki tej szczepionki oraz dzieci, 
które zostały zaszczepione podsta­
wowe szczepionkami monowalent- 
nyrni typu I, II, III. (tt)
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